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"MAŁA ENTENTA GROZI MOBILIZACJĄ WOJSK | 


w razie dojścia do skutku unji austrjacko-węgierskie|. 


LONDYN, 21. 6. PAT W Lon 
dynie otrzymano wiadomoci że 
Mussolini pragnąc pozyskać Fran- 
cję dla szybkiego podpisania paktu 
4-ch mocarstw, zaproponowić mial 
przez ambasadora Jouvene'a wy- 
jaśnienie najbardziej spornych kwe 
styj francusko - włoskich. Rozmowy 
w tym względzie między Paryżem 
i Rzymem już się miały rozpocząć, 
ale odrazu utknęły na sprawie bar- 
dzo drażliwej, wysuniętej przez Mus 
soliniegó, a mianowicie na sprawie 
przekształcenia stosunków w środ- 
kowej Europie. Mussolini zapropo- 
nować mial Francji zgodę sa utwo 
rzenie unji pomiędzy Aust:ją i Wę 
grami, uważając, że taki nowy. twór 
państwowy w centralnej Fu.ropie u 
ratuje Austrję przed anseliussem i 
da lepszą pozycję Węgron:, otoczo 
nym przez Małą Ententę. Rzecz o- 
ezywista, iż utworzenie podebnej 
unji austrjaeko - węgierskiej połą- 
czone byłoby z pewnem — żądaniem 
rewizji traktatu w Trianon na ko- 
rzyść Węgier. 

Przeciwko sugestjom Mussolinie 
go, które — według tych informa- 
cyj — znaleźć miały pewien_posłtch 
nietylko u Jouvenela, lecz i u Paui 
Boncoura wystąpić miał ostro prem 
jer Daładier. Ponadto wiadomość o 
GEEREGIE 
POSIEDZENIE KOMITETU. F- 
KONOMICZNEGO RADY MINI- 

STRÓW. A 

WARSZAWA, 21. 6.-(w?:) Dziś 
odbyło się pod przewodnictwem pre 
mjera „Jędrzejewicza posiedzenie ko 
nitetu ekonomicznego mi istrów. 

Na posiedzeniu .tem _ minister 
przemysłu i handlu przedstawił 
sprawozdanie o działalności polskich 
linji okrętowych, następnie komitet 
ekonomiczny ministrów przeprowa - 
dzit dyskusję nad. sprawą polityki 
cen artykułów na najbliższy okres 
gospodarczy i` podjął urhwadę w 
sprawie zamówień przez PKP. 
podkładów kolejowych 

Wreszcie komitet ekonom. uchwa 
Kl rozporządzenig wykonawcze ©- 
kreślające zasady i zakres czynno 
sei, banku akceptacy jnego. 
ZMIANY W MIN. SPRAW Wad 
- ; SKOWYCH. 
WARSZAWA. 2ł. 6. PAT Szefem 
biura personalnego 


dypl. Hulewieza. mianowany został 
z dniem 20 bm. pułk - Misiąg, do- 
tychczasowy dowódca 14 p. p. 
W związku z tem dowódcą 14 
p. p. mianowany został ppułk. Sü- 
doki yć 
REPRESJE W NIEMCZECH WOBEC 
KSIĘŻY KATOLICKICH. 


BERLIN, 21.6. PAT. Hitlerow, 


ski „Rheinfront* donosi  wystą- 
pienach przeciwko duchow ieństwu 
katolickiemu w palatynacie W miej 
seowości Landau policja rozwiązała 
zebranie księży katolickich. Jeden 
z proboszczy został aresztowany i 
przewieziony do więzienia w Lud- 
wigshafen. 


ministerjum -i 
spraw wojskowych ra miejsce pułk. 


toczących się rozmowach. pomiędzy 
Rzymem a Paryżem przedostała się 
już do kół Małej Ententy, która za 
grozić miała, że w razie realizacji 
podobnych pomysłów Mała Enter.ta 
zarządzi natychmiast _ mol ilizację. 
Benesz udaje się jutro do Paryża, a 


by rozmówić się w tej sprawie z Da 
ladierem i Paul - Boncourem. . 

* Wśród ministrów Małej Enten- 
ty, przybyłych do Londynu na kor: 
ferencję ekonomiczną, zapanowało 
po otrzymaniu powyższych wiado- 
mości silne zdenerwowanie. 


WZOROWE SE S RZOCECSEEZEA 


Hitler bierze za głowę Hugenberga 


ROZWIĄZANIE ZWIĄZKÓW M ŁODZIEŻY NIEMIECKO - NA- 
RODOWEJ. 


BERLIN, 21. 6- PAT. Akcja 
władz policyjnych przeciwko fron- 
towi niemiecko = narodowemu przy 


biera coraz ostrzejsze formy. W- 


Frankfurcie nad Odrą policja roz- 
wiązała zgromadzenie, zwołane 
przez organizację niemiecko - naro 
dowych z okazji 65-ej rocznicy uro 
dzin ministra Hugenberga. © 

Doszło do poważnych starć z hit 
lerowcami. Związki młodzieży nie- 
miecko - narodowej zostały Tozw:4 
zane, a majątek ich skonfiskowa- 
no. Zarząd partji Hugcn- 
berga zwrócił się ze skargą do pru 
skiego ministra spraw wewnętrz- 
nych. 


© BERDIN 2h 6. PAT. Naca- 


łym obszarze Rzeszy policja polity 
czna dokonała dziś rano obławy 
przeciwko niemiecko - narodowym 
„Sztafetom bojowym“, przeprowa: 
dzając w lokaląch organizacyj i 
mieszkaniach członków rewizje. 

W Berlinie, Bytomiu i szeregu 
innych miast sztafety zostały ro04- 
wiązane i zakazane. Polieja twiór- 
dzi, że organizacje 
schronisko dła-b. członków bojówek. 
komunistycznych, którzy za Jel 
pośrednietwem zaopatrywali się w 
broń i amunicję dla przygotowania 
akcji wywrotowej. Równocześr'e 
przeprowadzono rewizję w sekretur 
jacie partji niemiecko - narodowej 
w Berlinie. 


Be a pans p Aaa- 
te anony R Persji p. Assad - B 


POZZO Z Z i: 

PODZIĘKOWANIE 

Za szczęśliwe wykończenie niebez- 
piecznej operacji oraz skuteczną i 
troskliwą kurację w czasie długiej 
mej choroby składam tą drogą ser- 
deczne podziękowanie JW WPP. D-ro- 
wi B, JARZĘBO WSRIEMU i D-rowi R. 
JURKOWOWI -wyrażając : jednocze: 
śnie podziw 1 uznanie cła ich głębo 
kiej wiedzy lekarskiej. $iostrz6 prze 
łożonej i siostrze Lucynie xa pieczo- 
low tą opiekę podczas pobytu: mego * 
w szpitalu składam serdeczne „Bóg 
Zapłać” ż 
St Glersz z rodziną. 


AUDJENCJE U PREZYDENTA 


A RZPLITEJ. 
WARSZAWA, 21. 6: PAT. Prę - 
zydent Rzeczypospolitej przyjął 


dziś b. radcę emigracyjnego rządu 
polskiego na. Amerykę Południową 
p. Pankiewicza, który wręczył p. 
prezydentowi medal pamiątkowy od 
Polonji w Argentynie. 


Następnie p. prezydent przyjął 
na audjencji pożegnalnej posła nad 
zwyczajnego i ministra | ZORRO 

ahador. 
r a 0 
PREZYDENT SENATU GDAŃSKIE- 
GO U MIN. PAPECO. 


- GDAŃSK, 21. 6. PAT. Nówo- 
wybrany prezydent senatu dr. 
Rauschning złożył dziś wizytę komi 
sarzowi generalnemu w Gdań- 
sku min. Papee. 


Bunty marynarzy w holenderskiej flocie wojennej 


Masowe aresztowania podoficerów i marynarzy 


| "LONDYN, (21. 6, = Cd czasu 
słynnego buntu na pancerniku ho- 
lenderskim „ De Zeven Provincien“, 
który przez szereg dni krążył po 
wodach Pacyfiku, ścigany przez 
kilka okrętów wojennych i wresz- 
cie zmuszony był poddać się, w ho 
lenderskiej flocie panuje n:eustan- 
ne wrzenie. 
Wśród załóg szeregu okrętów wo 
jennych stwierdzono ostatnio sze- 


rzący się w niepokojącym stopniu 
ruch komunistyczny. 
Na krążowniku «9 ac b. van 


Hecnsgerck" wykryto jaczejki ko 


munistyczne, które z chwilą, gdy 
okręt znajdzie się na pelnem morzu 
miały wywołać na pokładzie bunt, 
aresztować oficerów i okręt poddać 
pod komendę rad marynarskich. 

Plany te w ostatniej chwili uda 
remniono i głównych przywódców 
planowanego buntu areszt «wano. 

Podobny spisek istniał także na 
wojennym okręcie „Hertog Hen- 
drik“, o tyle jednak groźniejszy, że 
jaczejkami kierował jeden z ofice- 
rów. Z pośród załogi tego okrętu a- 
resztowano 35 marynarzy. 

W całej flocie wojennej Holandji 


Kiepura „pielgrzymowat” sieepingiem 


i kazał sobie zapłacić za śpiew na Jasnej Górze 


W. wileńskiem konserwatywnem 
„Słowie* znajdujemy następującą 
notatkę: 


„Jań Kiepura — znakomity śpie 
wąk, złożył w swoim czasie ślub. iż 
za doznane łaski odbędzie piel- 
orzymkę (sleępingiem)* do Częste- 
chowy i będzię tam śpiewał pod: 
czas nabożeństwa. To było wzrusza 
jące. 

Jan Kiepura — znakomity Śnie 
wak doceniając wartość  reklaniy. 
przed wyjazdem do Częstochowy 
poinformował wszystkich o powe- 
dach swej „pielgrzymki“. Usłuźny 
PAT. podał depesze na całą Pol- 


skę o wyjeździe artysty. 
niesympatyczne. 

„Jan Kiepura, znakomity śpie- 
wak, dbający o swe interesy, pozwo 
lił Polskiemu Radju na transmisje 
śpiewu w kościele na Jasnej Górze 
i kazał zapłacić sobie parę tysięcy 
złotych. To było niesmaczne. 

„Jan Kiepura, znakomity śpie- 
wak, dobrze opłacany, a jeszcze le- 
piej rozreklamowany przez Polskie 
Radjo, śpiewał w Częstochowie: w 
niedzielę, 18 bm. Śpiewał z falszz- 
wym patosem zgranego aktora, śpie 
wał na pokaz, dla tłumów, bynaj: 
mniej nie dla Boga. To było dopraw 
dy oburzające*. 


To byt» 


prowadzone są energiczne dochodze 
nia celem wykrycia centralnej or- 
ganizaeji, z której zaraza komuni- 
styczna rozszerza się na puszezegól 
ne okręty. Przeprowadzane są ma- 
sowe aresztowania, przenoszenie po 
szczególnych marynarzy na inne 0- 
kręty i wielka czystka. 

Ò rozmiarach tego niebezpiecz- 
nego ruchu świadczy fakt, iż da- 
tychczas aresztowano przeszło 209 


-podoticerów 1 marynarzy. 


Największa ilość aresztowanych 


przypada na eskadry staejonowane 


w porcie Vlissingen. 

Ponieważ także na okrętach we 
jennych, przebywających w kolen- 
jach holenderskich, zauważono po- 
dobny ruch, wszystkie załogi maję 
być ściągnięte do kraju i zastąp 0- 
ne przez inne. 


NAUCZYCIEL - ZWYRODNIA- 


LEC. 

Sensację. wzbudziło w Kroczy- 
cach dochodzenie przeciwko kierow 
nikowi tamtejszej szkoly powsz. p- 
M. J. o dokonywanie na młodych 
uczenicach czynów lubieżnych. 

P. kierownik wzywał dziewczęta 
do swego gabinetu, gdzie dokoay- 
wał ohydnych czynów. 

Niektóre- z dziewcząt ze wstydu 
przestały chodzić do szkoły i stąd 
wydała się cała sprawa. 

J. jest człowiekiem żonatym i 
posiada dwoje dzieci. 


Si 2, 


Ae 170 


Z kraju i „o swiata Tragedja na dworcu w Szczakowej 


Zabójstwo inż. Moitera. 


JEDEN PODSEKRETARZ STANU 
W MINISTEJUM KOMUNIKACJI. 

WARSZAWA, 21.6. Obsadvenie sta 
nowiska drugiego podsekretarza stanu 
w ministerjum komunikacji ,opróżnio- 
ne po ustąpieniu wieemin. Gallota, nie 
jest w najbliższym czasie przewidziane 


CZESI NA KURSIE W POLICHNIE. 

KIELCE, 216. W tych dniach przy- 
było do Polichny pod  Chęcinami 11 
Czechów, którzy odbędą tam kurs pilo 
tażu szybowcowego. 

Goście czescy, przy których znajdu- 
ją się wybitni piloci motorowi, wyraża 
ją się z nadzwyczajnem uznariem o do 
skonałych warunkach terenowych Po, 
lichny, oraz o jego zaletach crganiza- 
eyjnych, dzięki czemu Polichna obok 
Bezmiechowej należy dziś rniewątpli- 
wie do najwybitniejszych ośrodków 
szybowcowych w Europie. 


OLBRZYMI POŻAR POD 
"KOWLEM. 

LUBLIN, 21.6. Z Chełma donoszą, że 
.„we wsi Huszczyn pow.  kówełskiego, 
wybuchł olbrzymi pożar 
kompłetnie % zabudowań gospodar 
czych i wiele inwentarza żywego i mar 
twego. 

W płomieniach znalazło 
śmierć 8 osób, a kilka e 
poparzonych. 

Silny wiatr ufrudutał akcie ratun_ 
kową. Ponadto w czasie pożaru co chwi 
la rozlegały się detonacje amunicji ka 
rabinowej, co zdaje się świadczyć, że 
w tej wiosce kowelskiej miały kryjów 
kę jakieś niebezpieczne dla spokoju 
publicznego elementy. Władze prowa- 
dzą dochodzenia. 


WILUŚ BOI SIĘ MANIFESTACJI 

i ŻYDÓW. 

LONDYN, 216. Z Amsterdamu dono 
szą, że b. kaiser Wilhelm nie pędzi w 
tym roku miesięcy letnich nad brze- 
giem morza, jak to zwykle był czynić. 
B. kaiser zatrzymywał się zwykle u 
‘swego przyjaciela hr. v. Heidtke w 
ej Zandvoort, i 

- Odwołanie wizyty b. cesarza ma być 
ów edówako obawą wrogich manife- 
stacyj żydów, którzy licznie <amieszku 
ją w Zandvoort. 


Z GDAŃSKA DO TORUNIA | BYD- 

GOSZCZY. 

.  RDBAŃSK, 216 Dyrekcja kolei w 
Gdańsku podała w okólniku do wiado- 
mości termin dla przeniesienia się u. 
rzedów dyrekcji do Polski. 

Do Bydgoszczy, w myśl tego okólni- 

ka, odchodzą: wydział handlowy „tary 
fowoprawny zasobów i sanitarny. 
+ Wszystkie inne wydziały wraz z pra 
zydjum dyrekcji przenoszą się do To 
runia. Wydziały, które odchodzą do 
Bydgoszczy, zostaną przeniesione w cią 
gu sierpnia, pozostałe zaś w ciagu wrze 
śnia. 

TRAGICZNY FINAŁ WYCIECZKI 
OCTEMNIAŁYCH. 
"*TREUDENSTADT (Wirtemb.). 21.6. 
"W pobliżu miejscowości Ellenbogen w 
Czarnym Lesie wydarzyła się w ponie 
działek ciężka katastrofa samochodo- 

WA. 

W klasztorze Heligen Bronn w Obern 
dorf pomieszczeni ślłepey urządziłi w to 
warzystwie zakonnic zakładawych wy 
cięczke autobusem. W drodze powrot- 
nej samochód u 41 osobami zleciał z wy 
gokiego nasypu i przewrócił się. 

"Pięciu podróżnych zostało na miej- 
seu zabitych. Wiełe osób odniosło cięż 
kie i lżejsze rany. Ciężej rannych prze 
wieziono do szpitala we Freudenstandt. 
Dotychczas nie zdołano wyjaśnić przy 
czyny katastrofy. 


_ 68-LETNIA KOCHANKA EKSPRA- 
LATA, 

KOWNO, 21.6. W związku z zamor. 
dowaniem prałata Olszauskasa prowa- 
dzone jest energiczne dochodzenie, Pe- 
leja aresztowała kilka podejrzanych 
osób, których nazwiska trzymane są na 
razie w tajemnicy. 

Prawdopodobnie ma się tu do czynie 
nia z mordem o podłożu romantycz- 
nem, gdyż jak się obeenie okazuje OL 
ssauskas znalazł sobie nową kochanką, 
68_lelnią 


straszną 
ciężko 


1 zniszczył - 


Przed kilku miesiącami donosi- 
liśmy o tragedji, jaka się rozegrala 
na dworcu w. Szczakowej, gdzie 
28-letni porucznik 11 p. p. z Tar- 
nowskich Gór Jacek Będkowski za. 
strzelił inż.. Kazimierza Moltera. 

Inż. Molter należał do popular: 
Ran postaci na terenie RR 

Ż 

PRZEZ KILKA LAT MIESZ. 
KAŁ W SOSNOWCU. 

Okoliczności zabójstwa przed- 
stawiały się następująco: W. nocy 
z 4 na 5 lutego odbywał się w Szeza 
kowej bal, na który przyjechało 
kilku oficerów, między nimi rów- 
nież Będkowski ze swą narzeczoną, 
Janiną. Zielkowską. 

Około godz. 6 rano oboje udali 
się na dworzec kolejowy, by uaj- 
bliższym pociągiem wrócić do dorau 

Tymczasem, kiedy już nadszedł 
ich pociąg, nie mogli się już doń 
dostać, albowiem w tej samej chwili 
nadjechał pociąg towarowy, który 
zatarasował dostęp do pociągu osp- 


` bowego. 


Zdenerwowało to Będkowskiegu, 
który począł czynić z tego powodu 
wyrzuty dyżurnemu ruchu, a nadto 

WPISAŁ SWE UWAGI DO 
KSIĘGI ZAŻALEŃ. 


Ponieważ do. odejścia następre- 
go pociągu mieli dość czasu, po- 
rucznik wraz z narzeczoną udali się 
do poczekalni TI klasy, gdzie chcieli 
się zdrzemnąć. 

W pewnej chwili wszedł do pv- 
czekalni jakiś mężczyzna. Był n'm 
właśnie inż. Molter, który zwróci 
się do „siedzących ze słowami: 
„Dzień dobry“. 

Ani Będkowski ani Zielkowska 
nie wiedzieli, że powitanie to jest 


„skierówane w ich stronę i nie od- 
powiedzieli na nie. 
jednak natarczy 
'rucznika. odpowie 
tanie. 


Przybysz był 
NEA 1 żądał od po- 
z 


i na swe powi- 


Gdy porucznik oświadczył mu, 
że go nie zna, inż. Molter stał się 
jeszcze bardziej natarczywy i w 
pewnej chwili odezwał się: 

— JA JESTEM TAKŻE OFI- 
CEREM, KAPITANEM REZER- 
WY... A PAN JESTEŚ SMAK- 
KACZ. 

Obrażony, chcąc zareagować na 
te słowa, zbliżył się do inż. Moltera, 
został jednak przez niego spolicz- 
kówany, co go wytrąciło z równo- 
wagi. 

Dobył rewolweru i z odległości 
2-ch kroków 
STRZELIŁ DO PRZECIWNIKA, 

KŁADĄC GO TRUPEM NA 

MIEJSCU. 

Zabójcy spisano. protokuł, p^- 

czem wypuszczono go na Womą 


stopę. 


Onegdaj stanął ad wojsko- 
wym sądem okręgowym w Krako- 
wie, oskarżony: 0 zabójstwo. w sta- 
nie silnego wzruszenia. 

Oskarżony przyznał się do wi- 
ny, motywując swój czyn silnem 
zdenerwowaniem z powodu dozna- 
nej słownej i czynnej zniewagi. Nie 
celował i-nie chciał inżyniera zabić. 

Kiedy spostrzegł, że inżynier 
nie żyje, wpadł w depresję morał- 
ną. Zdenerwowanie jego było wów- 
ozas tak wielkie, że zapisał nazw! - 
sko jednego ze Świadków tak nie- 
czytelnie, 

IŻ NIKT, NAWET ON SAM, NIE 
MóGŁ PÓŹNIEJ NAZWISKA 
ODCZYTAĆ. 

Następnie sąd przesłuchał Ziel- 
kowską, narzeczoną oskarżonego. 
Poznała ona porucznika w Warsza- 
wie, gdzie 

BYŁA NAUCZYCIELKĄ TAŃ- 
CÓW. 

W maju r. ub., po zaręczynach, u- 

dali się oboje do Tarnowskich Gér, 

gdzie miała sobie otworzyć szkołę 


tańca. Na zabawie w Szczakowej 
bawili się' bardzo - dobrze, jednak 


"alkoholu pili bardzo mało. W. czasie 
sprzeczki narzeczonego 2 inżynie- 


rem Zielkowska usiłowała 
wenjować, 
Moliera ` 

RÓWNIEŻ UDERZONA. 

Zkolei przesłuchano jeszcze czie 
rech świadków * zajścia, którzy 
stwierdzili, że oskarżony został 
sprowokowany i obrażony. 

W drugim dniu procesu sąd prze 
słuchiwał w dalszym ciągu Świad- 
ków, którzy bądź sami tragiczna 
zajście widzieli, bądź też przybyli 
na miejsce w chwilę po adku. 

Najpoważniejszym , świadkiem 
oskarżenia był dr. Sobolewski, któ- 
ry zeznał, że przez cały czas byt 
w poczekalni II klasy, a w czasie 
zajścia stał tak blisko, że, nawet 


inter- 
została jednak przez 


NDEN, OD KULI. UDERZYŁA i 


GO W TWARZ. - 

"Świadek ten. twierdzi, że po 
ostrej wymianie słów oskarżonego 
i denata, rzuciła się Zielkowska na 
Ś p. Moltera i pierwsza go uderzy- 
ła, a dopiero potem została przez 
niego odepchnięta, Dalej twierdzi. 
że por. Bętkowski również zniewa- 
żył słownie swego przeciwnika, cze 
mu zaprzeczyli jednakże wszyscy 
inni świadkowie. 

Kelnerzy bufetu na dworcu w 
Szczakowej, Bąkowski i Siwek 7e- 
znali, że denat przyszedł na dwo- 
rzec wraz ze swym znajomym Ni- 
klem 

W STANIE NIETRZEŹWYM. 
Samego zajścia nie widzieli, tyłkc 
Bąkowski miał słyszeć, jak Ziel- 
kowska naradzała się z lekarzem, 
jak ma zeznawać. 


Świadek Bajtner widział, jak 


| denat zaczepił niejaką Moichową, 


a potem udał się do poczekalni 
klasy, 
GDZIE W CHWILĘ PÓŹNIEJ 
POWSTAŁA SCYSJA. : 


Świadek widział tylko moment u- 


derzenia narzeczonej oskarżonego 
przez denata, a następnie. usłyszał 
strzał. 

Por. Wojtasiak, który znał już 
od roku Ś. p. Moltera, opisał g» 
jako człowieka, który szczególnie 
w stanie nietrzeźwym 
MÓGŁ ŁATWO WYPROWADZIĆ 

DRUGIEGO CZŁOWIEKA 

Z RÓWNOWAGI I SPROWO- 

KOWAĆ GO. 
Samego zajścia nie widział, bo byt 
w owej chwili na peronie. Gdy WTÓ- 
cił, było już po wszystkiem. . Ziel- 
kowska spazmatycznie płakała, a 
oskarżony był. bardzo silnie. zdenec- 
wowany, 

Świadek ppor. M zaać ideał 
jak narzeczoną : por. Bętkowskiege 
tańczyła na balu dwa razy'ze Ś. p. 
Molterem. .Molter robił na nim wra 
żenie człowieka pijanego. Oskarże- 
nemu, który jest kolegą pułkowym, 
wystawia Miszezuk, podobnie jak 
inni świadkowie-ofieerowie, pochleb 
ne świadectwo i uważa, że 
DO ZABÓJSTWA MUSIAŁA GO 
PCHNĄĆ ISTOTNIE BARDZO 

CIĘŻKA ZNIEWAGA. 
i silne z tego powodu zdenerwowa- 
nie, gdyż por. Bętkowski jest w 
pułku najspokojniejszym i najfleg- 
matyczniejszym oficerem. 

Pozatem przesłuchano cały sze- 
reg innych świadków, którzy jed- 
nakże do sprawy zasadniczo nie no- 
wego nie wnieśli. 

Od początku TOZprawy śledzi jej 
przebieg przybyły . specjalnie do 
Krakowa brat denata, ś. p. Moltera, 
również inżynier z zawodu. 


Zlikwidowanie szajki handlarzy 
-= żywym towarem 
11-lefnia dziewczynka przewoziła „towar“ 


WARSZAWA, 21. 6, Władze 
śledcze wykryły i zlikwidowały w 
Warszawie szajkę 

handlarzy żywym towarem, 
na której czele stał wielokrotnie 
karany członek  miedzynarodowej 
bandy Izrael Mosak (Nowolipie *8; 
Na trop bandy natrafiono, zupełnie 
przypadkowo. Do jednego z komi- 
sarjatów policji zgłosiła się 

H-letnia dziewczyna, 
niejaka Małka Szarmanówna, z Piń 
ska i zameldowała, iż znajomy jej 
Izrael Mosak podczas. wypłacania 
należnych jej pieniędzy usiłował 
ją oszukać. Znajomość dziewczyny 
z Mosakiem wydała się podejrzaną 
wobec czego dziewczynę zatrzyma 
no i odesłano do urzędu śledczego. 
Tam uzyskano od Szermanówny 
wprost 
Ar AR EE EIE RASE SON EE S 

UZNANIE DLA POLICJI PAŃ, 

+ 24 -STWOWEJ, © o: 

"WARSZAWA, 21.6. Delegacja robo 
tników tomaszowskiej fabryki sztucz- 
nego jedwabiu, która przyjęta > była 
niedawno na audjeneji u p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej w Spale, podkreśliła 
specjalnie wysoce taktowne I popraw- 
ne zachowanie się policji, czuwającej 
nad utrzymaniem porządku i bezpie- 
czeństwa publicznego w Tomaszowie 
Mazowieckim. “ 

W związku z tem komendant głów- 
ny policji państwowej. płk.  Jagrym 
Maleszewski, wyraził uznanie Í posh- 
wałę oficerom i szeregowym F. P. 
rzy brali udeiał w utrzymaniu 2 
ku i bezpieczeństwa publicznego w o- 
krasie 17-dniowego stdajku w Tomaszo 
wie. RSE 405 SF . 


rewelacyjne zeznania, 
które naprowadziły władze śledcze 
na trop bandy Mosaka. ~ 
Jak się okazało  1l-to 

dziewczyna była już od roku 

„pensjonarjuszką* 
domu schadzek Chai Zylberberg w 
Pińsku. Ostatnio dziewczyna zdo- 
bywszy sobie zaufanie Zylberberzya 
wej stała się jej prawą ręką i wy- 
jeżdżała do Warszawy, skąd od Mo 
saka brała 


letnia ; 


„towar“ 
i płaciła pieniądze. 

Zdeprawowana dziewczyna m- 
mo dziecinnych lat była już niebcz 
pieczną członkiniągbandy, umiala 
sobie radzić w podróży i dowozić do 


lupanaru  Zylberbergowej irna 
dziewczęta. 
Przed dwoma dniami dziewczy- 


na przyjechała do Mosaka po ,te- 
war“ i podczas rozliczania w domu 
schadzek przy ul. Smoczej 5 wyni- 
kła awantura. Niedoświadezora 
dziewezyna chcąc zemścić się na Mo 
saku zwróciła się do policji. To zgu 
biło bandę. 

Po loadwna nagła- rewizja 
doprowadziła do aresztowania Izra- 
ela Mosaka i członkinie jego bandy 
Chanę Laksmanową, kierowniczkę 
lupanaru oraz Chanę Dolczyńską — 
Cederbaumową, zmaną pod przezwi 
skiem „Ruda Klara* oraz Chang 
Lejzerowicz. 

Młodocianą przstępczynię z de- 
cyzji sędziego Śledczego przesłana 
do domu poprawczego. 
Bandę Mosaka z hersztem na czela 

osadzono w więzieniu. 


Ne. 170. 


Stec 3 


Dolliuss tepi hitleryzm 


Zbrodniczy zamiar hackenkrezle 
rowców zatopienia miasta Salzbur- 
gu i brutalny zamach w Krems mu- 
siały wyprowadzić władze austrjae 
kie z równowagi. Jak tylko nadeszły 


wiadomości o napadnięciu na od- 
dział wojska. natychmiast zebrała 


się rada ministrów na nadzwyczaj- 
ne posiedzenie, na którem po spra- 
wozdaniu ministra Freya postano- 
wiono, aby hackenkreuzlerowskie 
oddziały szturmowe S. A. i S$. ja- 
koteż Haimatschutz w Styrji, który 
niedawno odszczepił się od Heim- 
wehry, zostały natychmiast. rozwią- 
zane i rozbrojone i, aby, partji naro 
dowo - socjalistycznej zakazano ja- 
kąkolwiek działalność. Minister 
sprawiedliwości Schuschnig, odrazu 


krok ten oznajmił społeczeństwu au . 


strjackiemu przez radjo i umotywo 
wał to jako niezbędną konieczność 
dla ochrony państwa. Ale od słów 
do czynu jest bardzo daleko, bo- 
wiem hackenkreuzlerowskie oddzia 
ły są doskonale uzbrojone. 4 dotych 
ezasowego postępowania jednak 
wnioskować można, że rząd Dolifu: 
ssa energicznie uchwałę wprowadzi 
w czyn. Już we wtorek rano okaza- 
ły się owoee tego kroku: pisma hac- 
kenkreuzlerowskie nie wys.2y. Obee 
nie wyłania się kwestja, czy po- 
słom narodowo - socjalistycznym 
ozostawi się ich mandaty. Pro- 
lem rozpatrywany jest przez praw 
ników wiedeńskich. Chodzi tu jed- 
nak tylko o formalność „gdyż po 
wspomnianej uchwale rządu hacken 


kreuzlerowcy nie będą mogli czyn- | 
bitle- 


nie występować na korzyść 
rowskiego ruchu w Austrji. Hitle- 
ryzm w, Austrji przeżywa krytycz- 
ne chwile i musiałby z powodzeniem 
dokonać rozpaczliwych czyrów aby 
się znów opamiętać. Cały świat, z 
wyjątkiem Niemiec stoi po stronie 
'Austrji, a czas działa na. korzyść 
« Dolifusga.> 57 


Postępując radykalnie wobee ru 
chu hitlerowskiego, Dollfuss zysku 
je sobie zaufanie socjalnych demo- 

atów, którzy dochodzą do przeko- 
nania, że pierwsze  niebezpieczeń- 
stwo dyktatury ze zgrozą -wojny 
domowej wychodziło z partji hac- 
kenkreuzlerowskiej. _ „Arheiterzei- 
tung“ w swem komentarzu do rozpo 
rządzenia rządw o rozwiązaniu par- 
tji narodowo - socjalistycznej i jej 
oddziałów szturmowych w zupełnoś 
ci podziela stanowisko rządu i stwier 
dza zgodnie z czynnikami oficjalne 
mi, że duchowi sprawcy zbrodni po 
pełnianych w Austrji nie siedzą w 


Wiedniu ani Lincu, ale w Berlinie 


Zainscenizowanym terorem Austrja 
ma być zmuszoan do kapitułaej: 
rzed hitleryzmem, a temsamem sta 
aby się łupem wielkiego sąsiada. 
Chrześcijańsko — społeezn:: „Reich 
spost* komentując zakaz partji na 
rodowo — socjalistycznej w Au- 
strji powiada że dziś już nie chodzi 
o stronnictwo polityczne, ale o orga 
nizowany spisek, organizowane na- 
paści, organizowaną zdradę. stanu, 
że nie chodzi ani o nacjonalną ami 
o socjalną politykę, ale o kwalifiko 
waną zbrodnię. Hackenkreazleryzm 
austrjacki nie jest już pityczną, 
ale kryminalną sprawą. 


v 
Oddawna twierdzi się pewszech- 


nie, że austrjacka partja hackenkre 
uzlerowska jest tylko, filją  partji 
hackenkreuzłerowskiej w _ Niem- 


czech. Brunatny Dom w. Monach- 
jum kierował akcją hitlerowców au- 
strjackich, tak jak obecnie partja ta 
działa na terenie Austrj. według 
wskazówek z Berlina. Prasa narodo 
wo — socjalistyczna w Niemczech 
temu zaprzeczała ale jej stanowisko 
wobec austrjąckiego zakazu potwier 
dza tylko to, czemu dotychczas w 
Niemczech zaprzeczali. Prasa hitle 
rowska w Niemczech się wścieka. 
Podczas gdy niedawno jeszeze nie- 
miecki minister szkolnictwa mówił 
e przyjaznych uczuciach Niemiec 
do Austrji Flows że Niemcy 


wogóle nie mieszają się do wewnę- 
trznych spraw austrjackiel, prasa 
niemiecka obecni} nie szczędzi zło- 
rzeczeń pod adresem władz austrjae 
kich rządu Dollfussa, „klerykałów *, 
żydom i marksistom*, którzy rozpo- 
ezęli prześladowanie niemców. W 
dodatku nietylko „Völkischer Bev- 
bachter”, ale i inne pisma. wprost 
grożą Austrji i wzywają hackenkr 


uezlerowców qustrjackich do wy- 
trwania. 

Postępowanie Dolifussa i jego 
"rządu znajduje jednak uznanie że 
strony większej części  sptłeczeń- 
stwa austrjackiego, a kanelerz. aù- 
strjacki świadomy tego zaufania 
zapewne nie ugnie się przed terorem 
hitlerowskim. 

i W. Karnecki 


Klęska pożarów w Polsce. 


Ostatniemi czasy zwróciła pow- 
szechną uwagę niebywała ileść poża 
rów w Polsce, zwłaszcza na wsi. Da 
wniej, przed wojną Światową, naj- 
większe ilość pożarów przys:adała— 
przynajmniej na terenie b. Kongre- 
sówki — na okres pożniway, kiedy 
w zabudowaniach zgromadzone były 
największe ilości materjału latwo- 
palnego pod postacią słomy. i kiedy 
najczęściej załatwiano porachunki 
osobiste w drodze podpalenia peł- 
nych stodół. Dzisiaj palą się zarudo 
wania puste bo przed żniwami w sto 
dołach oczywiście nie już _ niema.. 
Ponieważ budynki wiejskie są ubez 
pieczone w drodze przymesowej, a 
krescencji nasz włościanin zwykłe 
nie ubezpiecza, ezęste pożazy przed 
żniwami są zjawiskiem  bedź. co 
bądź zastanawiającem. 

Że ilość pożarów u nas wzrasta 


w sposób wręcz niesłychany potwier 


dzają to dane urzędowe. W r. 1928 
wypadków pożarów było 9.581, w r. 
1929 naliczono ich już 16.597. t. J. 


o 73.2 proce. więcej. Wzrost wręcz 
imponujący. Najciekawsze jednak 
jest to, że wzrost liczby pożarów 


zbiega się z podnoszeniem sumy sza 
cunku przymusowo ubezpieczonych 
budynków. W r. 1926 suma szacun 
kowa spalonych nieruchom. ści wy- 
nosiła 55.699 tys. zł., a w r. 1929 — 
265.540. t. j: o 376:7 proe. w. sej. 
Tak więe wzrost szacunku ubezpie- 
czeniowego, w zasadzie całx:em zre- 
sztą słuszny, zbiega się ze wzrostem 
liczby pożarów. Trudno utrzymać z 
całą stanowczością „aby podniesie- 
nie szacunku mogło wywoływać po- 
żary w celu otrzymania odszkodowa 
nia, t. j. że pożary te zostały wywo- 
łane przy umyślne podpalenia. ale 
powyższy zbieg okoliczności daje 
dużo do myślenia. 

Zwiększa się również oczywiście 
i suma strat pogorzelowych, wybła 


canych właścicielom nieruchomości 
przez zakłady ubezpieczeń. W 1. 
1926 suma wypłacanych odszkodo- 
wań wynosiła 14.798 tys. zł a wr. 
1929 już 65.906 tys.. t. j. o 245.4 pr. 
więcej, przyczem — co jest również 
charakterystyczne zwiększa się sto- 
sunek odszkodowania wyplaconego 
do szacunku, tak np. w r. 1527 stosu 
nek ten wynosił 22.6 proc., w r. 192 
— 23.7 proc., w r. 1929 — 248 proce. 
Wynikałoby stąd, że pożarowi ule- 
gają przeważnie nieruchomości wy- 
żej oszacowane, za które można o- 
trzymać większe odszkodowania. 

Zwraca również uwagę okolicz- 
ność, że obecnie pastwą pożarów sta 
je się odrazu większa liczha nieru- 
chomości. W r. 1926 na jeden pożar 
przypadało około 3 budynków prze 
ciętnie dzisiaj słyszy się o kilkuna- 
stu, a nawet Kika dzie dci 


W poszczególnych dzielnicach 
największa ilość pożarów przypada 
na woj. centralne, gdyż liczą one 
42,1 proc. ogólnej ich ilości  Odpo- 
wiada to mniej więcej  stosunkowi 
ludnościowemu tej dzielnicy. Nato- 
miast liczba pożarów na terenie woj. 
wschodnich wynosi 23.8 proe. ogól 
nej ilości, a więc znacznie więcej, 
niżby to wypadło ze stosunku lud- 
nościowego. Na terenie woj. zachod 
nich odsetek ten wynosi 8.2 proc. 
(wobec 14.1 proc. zaludnienia całe- 

o państwa) i woj. południowych— 
5.gproc.) ludność stanowi 26.6 pr. 
całego zaludnienia państwa. Duża 
stosunkowo- ilość łatwopal'.ych bu- 
dynków drewnianych w wuj. wscho 
dnich. a murowanych w zashodnich 
sprawia, że w obu tych dzielnicach 
liczba pożarów nie odpowiada od- 
setkowi ludności, w woj wschodnich 
jest wyższa, w zachodnich znaeznie 
niższa. EA 


ZK: 


Niemcy znów kradną Kopernika. 


Specjalna broszura aneksyjna. 


Do szeregu niemieckich „dziel 
propagandowych“ hitlerowskiego 
autoramentu, przybyło no- 
we w postaci: broszury pt. „Frańc- 
burg, miasto Kopernika“, jako pier- 
wszej z oyklu broszur, tworzących 
„Przewodnik po Prusach Wschod- 


© Przewodnik ów jest nową, tym 
razem już zupełną aneksją wielkie- 
go polskiego astronoma na rzecz 


Matki I 


Żądajcie w apte- 
kach i skład. apt. 
hygjeniezn. przy- 
sypki dla dzieci 


„Puder Dzidzi” 
(z kogutkiem) 


utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro- 
wiu i czystości. 


niemczyzny. Sprawie tej poświęce- 
no w „przewodniku“  specjalry 
ustęp, w którym dowodzi się, że 
„niemieckość Kopernika jest „bez- 
sporna“, a jego nazwisko jest tylko 
latynizacją nazwiska rodowego, 
które jakoby brzmiało Koppermigk 
od miasta Koeppernig na Śląsku. 

Podając życiorys wielkiego astro 
noma, pruski „przewodnik“ prz:- 
mileza zupełnie wszystko to, co Kc- 
pernika łączyło z polskością, a więc 
nie wspomina ani słowem o jego 
pobycie w Krakowie, ani nawet — 

rzez ostrożność — o rodzinnym 
"oruniu. 

Dużo mówi się zato o Frauen- 
burgu, gdzie Kopernik spędził ostat 
nie lata swego życia na stanowisku 
proboszcza miejscowej katedry i 
gdzie w r. 1534 dokonał żywota. 

Autorem tego sławetnego „prze- 
wodnika* wedle hitlerowskiej re- 
cepty jest renegat dr. H. Kow- 
natzky, archiwista miasta Elblągu. 
Panu Kownatzkyemu chodziło wi- 
docznie o wykazanie swej stupro 
centowej niemieckości dla uratowa- 
nia dobrego stanowiska i przyszły h 
profitów przy hitlerowskim żłobku. 


Jak się żenią, 
bawią i jedzą 
poddani Jerzego V-go 


Jak żyją obywatele Wielkiej 
Brytanji — mówią nam o tem'dość 
wyraźnie cyfry angielskiej staty- 
styki urzędowej, zwłaszcza, że jest 
ona tak drobiazgowa, iż wnika nie 
mal we wszystkie dziedziny życia, 
(Weźmy naprzykład niektóre rubry 
ki zestawienia za rok ubiegły, które 
właśnie się ukazało. 

Widzimy zaraz na wstępie, że 
Mość związków małżeńskich wzra- 
sta dość szybko w Wielkiej Bry- 
tanji, skoro przeciętnie co 3 minuty 
odbywa się jedno weselisko. Nie siy, 
jednak ten angielskie małżeństwa 
dość trwałe, bo w ciągu dnia doko. 
nuje się aż 20 rozwodów. Co się ty- 
czy statystyki urodzin, to w jednej 
minucie przychodzi na świat trojc 
dzieci. 

Ciekawe są dane, dotyczące prz 
dukcji i konsumeji w Anglji. | tag 
— w ciągu każdej minuty wyrabia 
się 160 par nowych bucików oraz żG 
parasoli. Ta ostatnia pozycja jest 
zrozumiała, jeżeli uprzytomnimy -so 
bie wilgotny klimat Anglji. 

W. eiągu również jednej minuty 
podani króla Anglji zjadają 7 e*nt. 
narów słodyczy (w tem także en- 
kru), a wypalają 30.000 papierosów. 
Zapałek zużywają 48 tysięcy co mi 
nutę. 

Co godzinę 25 nowych samoc!.» 
dów opuszcza fabryki angielskie, a 
6 nowych książek (dzieł) wychodzi 
z pod pracy drukarskiej. W ciagu 
jednego dnia 40 miljonów angli- 

ów zjada 12 miljonów jaj oraz m'ę 
sa 250.009 sztuk bydła, bo jaj i nię 
so to główne dla anglika artykuły 
spożywcze. Tę zaś sporą dozę nata 
łu i mięsiwa zapijają anglicy 25 nii: 
jonami litrów piwa na dobę. 


Anglicy są najbardziej czystyim 
narodem na świecie, to też każdy z 


„nich zużywa ćwierć kilograma uy 


Gła na tydzień. 


Wreszeie zajmuje się statystyka 
urzędowa rozrywkami obywateli; 
biorąc za podstawę niedzielę. Oka - 
zuje się, że każdej niedzieli 1.800.099 
anglików odwiedza kina, 350.000 
grywa w golfa, półtora miljona u- 
rządza wycieczki samochodowe, 4 
400 tys. grywa w tenisa. 


Ilu grywa w brydża — 0 iem. 
statystyka nie mówi, prawdopodob 
nie jednak wszyscy pozostali, bo 
brydż to przecież pasja przedewszy - 
stkiem anglików. 


—:0:-— 


KAŻDY MOŻE SPIEWAC JAK 
, CARUSO. 


Inżynier wiedeński, Walter Brandt, 
skonstruował maszynę, która pozwala 
każdemu amatorowi śpiewu nawet nie 
zbyt muzykalnemu, śpiewać, jak dobry 
śpiewak. 

Aparat inż. Brandta, nazwany prze- 
zeń „kantafon”, składa się z mikrofe- 
nu, głośnika i przyrządu amplifikacyj-' 
nego, którego konstrukcja jest właści 
wym sekretem aparatu. Wystarczy za 
nucić półgłosem przed mikrofonem ja 
kas melodję, aby głośnik powtórzył tę 
samą melodję w pieknem,  miłem 
brzmieniu tenoru, sopranu lob baryte 
nu. Do odpowiedniej zmiany glosu wy. 
starcza przekręcić w prawo luk w lewo 
niewielką korbe aparatu. Przez odpo- 
wiednie nastawienie korby m.eżna rów 
nież osiągnąć pianissimo lub fortissi- 
mo. 

Przy obecnej swojej konstrukcji a- 
parat inż. Brandta może odtwarzać 
tylko melodje bez słów. Wynalazca 
spodziewa się jednak doprowadzić apa 
rat do takiej doskonałości, iż „kanta- 
fon“ będzie oddawał móplodję wras z 
tekstem. W ten sposób, pierrszy lep- 
szy amator przy pomocy „kantafonu” 
bedzie mógł osiągnąć sukces, jeśli na- 
wet nie gwiazdy operowej, te w waż. 
dym razie przyzwoitego tenora lub ba 
ryfona. 


Stu. 4. 


Akcja obniżkowa 


Jak się dowiadujemy, w dniu 
gozora eyin na kop. „Reden“ w 
ąbrowie oświadczono robotnikom, 
że muszą się zgodzić na 15 procento 
wą obniżkę płac, w przeciwnym bo 
wiem razie kopalnia zostanie unie- 
ruchomiona. 

Dyrekcja poleciła sztygarom i 
dozorcom nakłaniać robotników do 
zgody na obniżkę, 

Przy komunikowaniu. robotni- 
kom o obniżce płac dano im termin 
B-dniowy do namysłu, po którym w 
razie sprzeciwu kopalnia ma być u- 
nieruchomiona. 

* * % 

Wymówienie pracy na 14 dni na 
kopalniach: „Stanisław“ i „Wikto- 
rja“, jak nas informują, ma na celu 
przeprowadzenie obniżki płace Po 
upływie 14 dni robotnicy mają być 
przyjmowani do pracy na nowych 
warunkach. 

—ollE—— 
PRZED URUCHOMIENIEM GAR 
BARNI „CZELADZIANKA* 
W CZELADZI. 

Nieczynna od dwuch lat garkar 
nia „Czeładzianka* w Czeladzi w 
najbliższych tygodniach ma być u: 
ruchomiona. \ 

Prace przygotowawcze są w pał 
nym toku. 

Jak się dowiadujemy do „Cze- 
ladzianki* przystąpiło dwuch no- 
wych wspólników, warszawianin p. 
Szułman i czechosłowak zamieszka- 
ły w Międzyrzeczu p. Samochil. 

Wnieśli oni do spółki większe ka 
pitały, wobec czego nastąpi powięk 
szenie fabryki. Dotychczas „Czela- 
dzianka* wyrabiała skóry miękkie, 
przyczem produkcja tygodniowa 
wynosiła 7 tys. stóp. Przy pracy za 
trudnionych było 25 osób. Obecnie 
prócz skór miękkich będą garbowa- 
ne skóry twarde. Tygodniowa pro- 
iłukcja ma przekraczać 8 tys. kg. 

Do pracy zostanie zaargażowa- 
mych około 100 robotników zwią 
zku z projektowanem urechomie- 
E AES O a BEER OBCĄ 


W sprawie plantacyj 

miejskich. 

Komitet plantacyjny miast Rzeczy 
pospolitej zwrócił się do ministerjum 
spraw wewnętrznych w sprawie racjo. 
malnego zakładania ogrodów i planta- 
oyj w miastach. 


Znaczna liczba większych nawet 
miast nie utrzymuje stałych ogródków, 


miektóre zaś powierzają plantacje pra-- 


cownikom, nie posiadających należy- 
tego przygotowania ani do konserwo- 
wania plantacyj, ani tembardziej do 
projektowania i zakładania nowych 
urządzeń ogrodowych. 

Komitet plantacyjny domara się, a. 
by projektowanie jednostek  ogrodo- 
wych powierzane bylo tylko wykwalifi 
kowanym ogrodników — architektom, 
oraz aby wszystkie ważniejsz. stanowis 
ka ogrodników w miastach obsadzane 
były drogą konkursów przez  fachow- 
ców, posiadających wnajomość ogrod- 
nictwa miejskiego. Ponadto komitet wy 
suwa konieczność utworzenia w każ- 
dem województwie stanowiska inspek. 
tora plantacyjnego, którego zadaniem 
byłoby kierownietwo i opieka nad plan 
tacjami miast, nie posiadających odpo 
wiedniego stałego kierownictwa techni 
cznego płantacyj. 

:0:— 
POŻYCZKA Z FUNDUSZU PRACY 

DLA OSIEDLA W DĄBROWIE. 

W tych dniach bawił w Warsza- 
wie wiceprezydent Dąbrowy p. Trzę 
gimiech, w sprawie pożyczki z fun 
duszu pracy dla wsiedła robotni- 
czego, położonego tuż przy szosie 
strzemieszyckiej. 

Sprawa pożyczki została pray- 
chylnie załatwiona i w tych dniach 
rozpocznie się praca przy niwełacji 
terene. 


w Zagłębiu 


niem fabryki T robotników przepr 
wadza gruntowny remont kotłów | 
maszyn. 

- Na terenie fabryki stanie nowa 
hala oraz zostanie ustawionych kil 
ka nowych maszyn, które służyć bę 


przemysłowców węglowych K 


dą do wyrobu skór twardych, „Cze 
ladzianka* jest jedną z najwięk- 


szych garbarni w Zagłębiu i do 
ET będzie skóry nietylko na 


tutejsze rynki, lecz na GQ. Slask i za. 


granicę. 


Gdy stos zapłonie na Dorotce... 


SZCZEGÓŁY ROZPALENIA OGNISKA W DNIU ŚWIĘTA MORZA. 


„Onegdaj w starostwie pod prze 
wodnictwem zastępcy starsat p. 
Izydorczyka odbyło się zebranie 
przedstawicieli wszystkich organi 
zacyj z terenu Zagłębia  Dąbrow- 
skiego, celem technicznego omówie 
nia obchodu Święta morza, które 
w całej Polsce: uroczyście ebchodzo 
ne będzie w dn. 29 czerwca. Sekreta 
rzował p. Gawron. 

Głównym punktem obrad była 
sprawa rozpałenia ogniska, które 
odznaczać ma dawne, słowiańskie 
„wici“. Chodziło o techniczne o- 
mówienie, w jaki sposób ma się 
odbyć znoszenie na górę drzewa tł 
rozpalenie ogniska. Sprawe tę po 
wierzono powiatowemu instruktoro 
wi straży p. Jaroszewiczowt. 

Większość pracy spadnie na bar 
ki komitetu lokalnego w  Orodźcu. 


Ofiarowane przez zakłady przemy- 
słowe drzewo zwiezione zostanie 
pod Dorotkę skąd następnie lud 
ność okoliczna i przedstawiciele or 
ganizacyj z całego terenu Zagłębia 
przeniesą je na swych barkach na 
górę. 

„Ognisko podpalone zostanie : © 
godz. 9 wiecz. Według wysuniętego 
wniosku podpali je prawdepodob- 
nie prezes powiatowego 
święta morza starosta Bova. 

W dn 29 bm. na placu rzed 
pomnikiem poległych w By zinie, 
jak to donosiliśmy, ustawicna zosta 
nie urna, do której składane będą 
rezolucje samorządów z całego po- 
wiatu. Wieczorem rezolucje te prze 
wiezie sztafeta motocyklowa klubu 
Zagłębia Dąbrowskiego do Warsza 


wy. A 


Sredniowieczne praktyki 


spowodowały śmierć dziewczyny 
pod Zawierciem 


Stanisława Szota, lat 22, miesź 
kanka wsi Kotowice gm. Włodowi 
ce, od pewnego czasu utrzymywa- 
ła stosunki miłosne z 20-letnim Mar 
janem Podlejskim z Jaworznika, w 
wyniku czego znalazła się w od- 
mienym stanie. Podłejski, nie ba: 
czące. że Szotówna jest sierotą, utrzy 
mującą się z dwojgiem młodszego ro 
dzeństwa z ofiar litościwych wie- 
Śniaków, oświadczył jej, że żenić z 
nią. się nie będzie. 

Szotówna postanowiła więc po- 
zbyć się płodu. W tym celu udała 
się do akuszerki / Stelmachowej. 
zam. w Myszkowie, która niestety 
za „operację“ zażądała 30 zł. Ponie 


waż Szotówna nie posiadała żądanej 


sumy, przeto postanowiła wynaleź 
sobie pokątną akuszerkę,  któraby 
zabiegu tego dokonała taniej. 

Tego rodzaju litościwą pokątną 
akuszerkę znalazła w osobie 36-let 
niej Stanisławy Gil, zam. w Jawor» 
niku. Gilowa postanowiła dokonać 
spędzenia płodu bezplatnie. 

W tym celu w dn. 11 bm. wieczo 
rem wyprowadziła  Szotównę za 
stodołę swego domu i próbowała do 


konać zabiegu palcem. Sposób ten 
okazał się jednak zawodnym, wobec 
czego Gilowa wymyśliła nowy, a 
mianowicie. w dn. 13 bm przybyła 
do mieszkania Szotówny w Kotowi- 
cach, gdzie poraz pierwszy w polud 
nie, zaś poraz drugi wieczorem do- 
konała spędzenia płodu zwykłem 
wrzecionem, którego kobiety wiej- 
skie używają do przędzenia nici. 

Na skutek dokonanego  „zalie- 
gu“, na drugi dzień, t. j. 14 bm u- 
rodziło się żywe dziecko, pici mą- 
skiej, które niestety, jako przyby« 
łe na świat przed czasem po 24 go- 
dzinach zmarło. 

Ciężko chora Szotówna w dn. 
19 bm. przewieziona została do szpi 
tala kasy chorych w Zawierciu, 
gdzie tegoż dnia wijąc się w cięż- 
kich boleściach zmarła. 

Zawiadomiona o wypadku pù 
lieja wszczęła natychmiastowe do- 
chodzenie, w wyniku którego Gile- 
wa osadzona została w areszcie, od 
nalezione zaś „narzędzie chirurgicz 
ne* w postaci wrzeciona przesłane 
zostało jako corpus delicti do rę- 
dziego Śledczego. 


Gwałtowna nawalnica z piorunami 


nad Zagłębiem 


Wczoraj po 6 wiecz. nad Zagłę- 
biem i kolicami przeszła  niezwy- 
kle gwałtowna nawałnica, połączo- 
na z silnemi wyładowaniami elek- 
trycznemi. Strumienie wody zalały 
jezdnię i chodniki ulic, wdzierająa 
się do suteryn, piwnie i niżej poło- 
żonych domów. Wszystkie wiaduk 
ty w Sosnowcu zostały zalane wo- 
dą, który wstrzymała na dwie goa- 
dziny normalny ruch komunikacyj 
ny, nietylko tramwajowy lecz i ko 
łowy. 

Nawałnica wyrządziła duże szko 
dy w polach i ogrodach, zwłaszcza 
grad, który padał przez kilkana$rie 
minut. 

Kanały nie mogły pomieścić mas 
wody, która rozlewała się szeroko 
ulicami. Straż miejska w Sosnow- 


cu otrzymała około 100 wezwań cd 
właścicieli zalanych wodą suteryu. 
Pierwszą pomoce udzielono przedew 
szystkiem tym, którzy w suterynach 
mieszkają. l 

Również i w sąsiednich miastach 
w Zagłębiu woda zalała suterynv, 
a nawet, jak to miało miejsce w Pę 
dzinie, wdarła się do niektórych 
domów, położonych nad Przemszą. 

Mimo, że pioruny biły raz po raz, 
nie zdołaliśmy stwierdzić, aby 7du- 
Ta się jakiś nieszczęśliwy wype- 

ek. 

- W Sosnowcu zalane zostały wo- 
dą ul. Małachowskiego, Deker'n, 
Warszawska, Modrzejowska, 1 ma- 
ja, Żabia, Chłodna i inne. 

Gwałtowna nawałnica trwała o- 
koło dwuch godzin. 


komitetu: 
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RONIKA 


KALENDARZYK 
Dziś: Paulina SE 
Jutro: Serca Jez. 

Wschód słońca: 3.38 
Czwartek] Zachód słońca: 19.58 


RADJO 
WARSZAWA. 
Czwartek, 22 czerwca. 


1.00. Sygnał ezasu. 7.05. Gimnastyka. 
7.15, Dz. poranny. 7.20. Płyty. 7.52 Chwil 
ka gospodarstwa domowego. 11.58: Syg 
nal czasu. 12.05. Płyty. 12.25. Codz. Prze 
sląd Pras. Polsk. 12.33. Kom. meteor. 
12.35. Płyty. 12.55. Dz. połudn. 14.55. Piy 
ty. 15.05. Wiad. bież. 15.10. Kom. Pań- 
stwowego Inst. Eksport. 15.15, Płyty. 
15.25. Kom. gospod. 15.35. Piyty. 15.45. 
Kronika harcerska. 15.50. Piyty. 16.00. 
Słuch. dla mł. 16.30. Przegląd - czaso 
pism kobiecych 16.45. Tr. ze Lwowa. 
17.45. Odezyt „Jak żyją i pracują na 
Wyspie Niedźwiedziej. 18.35. Lekkie pio 


senki. 19.00. Rozmaitości. 19.15. Tr. z 
Krak. Laikonik. 19.40. Program na dz. 
nast. 1945. Feljeton. 20.00. Koncert po- 


pularny. 20.50. Kom. roln. 22((. Muzy_ 
ka tan. 22.25. Wiad. sport. 2235. Wiad. 
meteor. i kom. połie. 22.40. Muzyka tan. 


WARSZAWA. żę 
Piątek, 28 czerwca. 


1.00. Sygnał czasu 7.05. Gizonastyka. 
7.15. Dz. por. i wiad. sport. 7.20. Płyty. 
7.52. Chwilka gospodarstwa domowego. 
1.55. Program na dz. bież 11.57. Sygnał 
czasu. 12.05. Płyty. 12.25. Codz. Przegl. 
Pras. Polsk. 12.33. Kom. met or. 12.35, 
Płyty. 12.55. Dz połudn. 14.55. Płyty. 
15.05. Wiad. bież. 15.10. Kom. Państw. 
Inst. Eksport. 15.15. Płyty. 15.85. Kom. 
gospod. 15.35. Płyty. 15.45. Chwi!ka lota. 
15.50. Plyty. 15.55.  Chwiłka morska. 
16.00. Muzyka. 16.55. Dokąd jechać : jak 
się urządzić. 17.00. Przegl. wydawnietw 
17.15. Koncert solistów. 18.15. © masażu 
i masażystkach niewidomych 19.33. 
Muzyka lekka. 19.30. Rozmaitości. 19.35. 
Program na dz. nast. 19.40 Na widno- 
kręgu. 20.0.0. Pogad. muz. ::v.15 Kon- 
cert symf. 22.15. Muzyka tan. 2225. 
Wiad. sport. 22.35. Wiad. metor i kom. 
polic. 22.40. Muzyka tan. 


KATOWICE. 
Czwartek, 22 czerwca, 


1.00. Aud. poranna z Warsz. 1450. . 


‘Program na dz. bież. 11.58. Sygnał cza 


Dz. połudu. 14.55. Płyty. í 
spodarczy. 15.10. Płyty. 15.25. Kom. ge 
spodarczy. 15.35. Płyty. 15.55. Kom. har 
cerskie. 16.09. Tr. z Warsz. 17.15. Repor 
taż muz. lit. 17.45. Odczyt z Warsz. 18.05 
Plyty. 18.35. Koncert chóru kolejarzy 
śląskich. 19.05. Feljeton sport. 19.20. 
Rozmaitości. 19.35. Program na dz. na 
stępny. 19.45. Tr. z Warsz. 22.00 Muzy- 
ka i tan. 22.25, Tr. z Warsz. 22.40. Mu- 
zyka tan. 
—o000—- 


Z KIELC. 


ZNÓW BURZA GRADOWA 
ZNISZCZYŁA PLONY W STOP- 
NICKIM. 


Nad wsiami Kostki Duże, Kostki 
Male, Marzęcin i lasem Winiar- 
skim, pow. stopnickiego, przeszła 
burza gradowa, niszcząc zasiewy na 
przestrzeni około 3 klm. kw. od 73 
do 95 proc. Wypadku z ludźmi nie 
było. 


Ponadto tegoż dnia przeszła bit- 
rza gradowa nad wsiami Qjeów, 
Murowiec, Biały Kościół, Wielka 
Wieś, Szyce, Prądnik Korzkiewski, 
Grębieniec, Maszyce, Swinczowa, 
Smardzewice i Cianowice, pow. ^l- 
kuskiego, niszcząc zasiewy od 3 


do 12 proc. = 
Ogółem straty sięgają 200.000 zł. 
e —000— 


PRZYMUSOWE LĄDOWANIE 
BALONU W POW. OPATOW- 
SKIM. 


We wsi Janczyce, gm. Baćka- 
wiee, pow. opatowskiego, opadł ba- 
lon wraz z załogą, składającą się z 
3-ch osób: kapitana Kraśkiewicza, 
inżyniera Dyrdonia i młodszego to- 
Warzysza. 

Balon ten wystartował z Moście 
pod Tarnowem, a opadł z powoda 
zapadającej nocy. Po udzieleniu za- 
łodze pomocy przez policję i zata- 
dowaniu powłoki balonu na samo- 
chód ciężarowy, lotnicy odjechali 
do stacji kolejowej w Ostrowcu. 


Ne. 170. 


Wspierając bezrobotnego, 
pomagasz sobie. 
BORY WENERA + po L 


PRZYWÓDCA P.P.S. SKAZANY 
NA 6 MIESIĘCY WIĘZIENIA. 


Antoni Drozdowski, zam. w Niw 
kach koło Daleszyce, przywódca 
miejscowej PPS skazany niedaw- 
no na rok więzienia z zawieszeniem 
za udział w krwawych  zajściach 
daleszyckich, zasiadł onegdaj na 
ławie oskarżonych przed sądem 
okręgowym w Kielcach i skazany 
został na 6 mies. więzienia za groź- 
by i wpływanie na świadków z pro- 
cesu daleszyckiego. 
0: 

(k) Tragiczna śmierć rowerzysty pod 
kołami pociągu. Onegdaj na przejeź- 
dzie „Usłów* obok budki kolejowej ur. 
3 na przestrzeni Skarżysko Wą- 
chock, pow. iłżeekiego, pociąg osobowy 
najechał na jadącego na row-rze Ko- 
cia Józefa — mieszkańca Skasżyska — 
Kościelnego, wskutek czego Kocia po- 
niósł śmierć na miejscu. 


(k) Łobuzerski wybryk. Onegdajszej 
nocy niewykryci dotychczas przez poli 
cję sprawcy  powybijali kamieniami 


— 


szyby: w gimnazjum męskiem gminy iz- 


raelickiej, w domu starców i sierociń- 
cu żydowskim. 3 

Pozatem z gimnazjum izraeliekiego 
i sierocińca zdjęto szyldy, zamalowane 
je smołą i umieszczono na nich napis 
„bij żydów“. Według przypuszezeń po 
licji łobuzerskiego wybryku Jokonali 
b. członkowie miejscowego P O. W. 


00— 
Z SOSNOWCA 


MATURA W SEMINARJUM 
MESKIEM W SOSNOWCU. 


Dyplomy na nauczycieli szkół 
powszecłnych otrzymało 30. kandy 
datów, a muianowicie:. Błaszczyk 
Godfryd, Bogusz Józef, Ciesielski 
Tadeusz, Dorman Jan, Garstka Hen 
ryk, Gawęcki Jerzy, Gębieki Włady 
sław, Gitfler Szloma, Jakubowski 
Zygmunt Januszewski Tadeusz, 
Kryza Stanisław, Krzosa Stani- 
sław, Matyja Kazimierz, Misiaszek 


Zygmunt, Morawiec Marian, Mu- 
siat Józef, Nowak Stefan, Ostrow- 
ski Józef, Pacanowski -~ Eugenjusz, 


Pietrasik Józef. Piwowarczyk Wa 


cław, Rajchel Tadeusz, Śc)wiarski 
Tadeusz Słoma Michal,  Szezepa- 
niak Tomasz, Warchoł Sianisław, 


Wardeeki Michał, W olski Broni- 
sław, Zagała Bolesław, Zatoń Stani 
sław. 


—:0 — 
WOLNE MIEJSCA w SEMINARJUM 
MESK IEM. 


xa kursie trzecim i na «wartym 
„, wolne miejsca w państwowem 
seminarjum męskiem w Sosnowcu. 
Młodzież gimnazjalna z klasy siód- 
mej, szóstej może starać stę o przy 
jęcie. Warunki przyjęcia: nieprze- 
kroczony wiek 20 lat. zdrowy. muzy 
kalny, postępy dobre, zarhowanie 
sie b. dobre. Młodzież, która nie ma 
możności korzystania z uriwersyte 
tu może poczynić starania o przy 
jęcie. Termin do 30 czerwca. Na 
kursie trzecim 5 wolnych _ miejsc, 
na czwartym 6 wolnych miejsc. 
:0 — 


NOCNA AWANTURA NA POGONI. 


Na tle osobistych nieporozumień 
doszło wczoraj w nocy do Lójki na 
uł. Florjańskiej na Pogoni między 
Janem Majerem z jednej, n Edwar 
dem Nowakiem (Okrzei 26), Zdzi- 
stawem Ziębaczem (Przechodnia 2) 
i Piotrem Kosałką z Będzina z dru 
gizj strony. A 

Bójkę zlikwidowała policja, któ 
ra zabrała wszystkich do komisarja 
tu, gdzie Majer zeznał że skradzio 
no mu 20 zł., zegarek i papierośnicę. 

Przeprowadzono rewiz ę. przy- 
czem u jednego z napastników Zię 
bacza znaleziono zegarek.  Ziębacz 
tłumaczył się, że podczas bójki ze- 
garek wypadł Majerowi z kieszeni, 
a on go podniósł. Pieniędzy i pa- 

ierośnicy nie znaleziono. Całą trój 
7 awanturników przekazano do dy 
spozycji wladz sądowych. 


(s) Usiłowanie samobójstwa. Ger. 
truda Barchańska (Jastrzębia 4) usiło 
wała się otruć esencją oetową. Prze 
wieziono ją do szpitala miejskiego 


Powiatowe zebranie 


członków związku pracowników 
administracji gminnej. 


W ub. niedzielę odbyło się pca 
przewodnictwem p. Br. Imiołezyka 
powiatowe zebranie członków zwią 
zku zawodowego pracowników ad- 
ministracji gminnej w Strzemie: 
szycach. 

Na zebraniu tem omówiono sze- 
reg spraw, mających duże znacze- 
nie dla wszystkich pracowników 
gminnych. 


M. in. p. Imiołezyk złożył szeże 
gółowe sprawozdanie z przebiegu 


prae związanych z zaliczeniem lat. 


poprzedniej pracy do wysługi eme- 
rytalnej. SĘ 

~ Nad wygłoszonem . sprawozda- 
niem wywiązała się dyskusja, w 
której niemal wszyscy uczestnicy 
zabierali głos, pragnąc się dowie- 
dzieć w jakim stadjum znajduje 
się sprawa zaliczenia lat do wysła 
gi emerytalnej poszczególnych 
członków. 

Wyjaśnień w tym względzie u- 
dzielił p. Imiołczyk twierdząc, że 
zaliczenie to istotnie odbywa się 
dość powoli, a to wskutek tego. że 
wszelkie dokumenty, mające stano- 


Na tle zawiści 


KUPIEC WYNAJĄŁ ABIRA DO 


wić podstawę do obliczenia lat po- 
„przedniej pracy do wysługi emery- 
talnej muszą być bardzo skrupulat- 
nie badane, aby odtwarzały faktycz 
ny stan rzeczy. 


Po wysłuchaniu tych wyjaśnień 
zebrani postanowili zwrócić się z 
gorącym apelem do władz o możli- 
wie jaknajrychlejsze przyśpieszenie 
ostatecznego uregulowania sprawy 
emerytalnej. 


Następnie p. W. Filocha wygło- 
sił referat o nowej ustawie samo- 
rządowej, a p. M. Drabczyk referat 
p. t. „Prawo pracowników w świe- 
tle nowej ustawy samorządowej”. 
P. Duda referował sprawę wyko- 
rzystania w roku 1933 urlopów wy- 
poczynkowych. / 


Po obszernej dyskusji nad wy- 
głoszonymi referatami przystąpio- 
no do wyboru 2-ch delegatów na do- 
roczne walne zgromadzenie, mające 
odbyć się w dniu 29 b. m. w Wiinie. 
W jawnem głosowaniu na delega- 
tów wybrano pp. Imiołczyka i M. 
Drabczyka. 


konkurencyjnej 


ZAMORDOWANIA KONKU- 


RENTA. 


W sądzie okręgowym w Sosacw 


_ cu rozpoczął się wczoraj ciekawy 
"proces o napad na kupca z Tbramo' 


wie, w pow. olkuskim, posiadające- 
go sklep przy kłasztorze sióstr Nor 
bertanek, Wojciecha  Kobińskiege. 

Sensacyjnym momentem w tym 
procesie jest to, że napad dokonany 
został na tle zawiści konkurencyj- 
nej, z namowy drugiego sklepikarza 
ibramowiekiego, Andrzeja Furga- 
lińskiego. 


Furgaliński ma już za sobą bo- 
gatą przeszłość kryminalną. Wi 
zwalczaniu swych przeciwników F. 
nie przebiera w środkach. On to na 
mówił niejakiego Farata ze Słom- 
nik, by Kobińskiego, który w kan 


Szajka złodziei 


dlu był zbyt uciążiiwym dla niege 
konkurentem, zamordował. Kiedy 


Kobiński wracał przez las z zaku- 


pami ze Skały, z zarośli wyskóć .;ł 
Farat i dał do niego siedem strza- 
łów, z których dwa były celne. Dzię 
ki przytomności umysłu woźnicy. 
który zaciął konie i zdołał umknąć 
zanim opryszek zdążył ponownie 
broń naładować, Kobiński po wyle 
czeniu sie z otrzymanych ran żyje. 


Po. przesłuchaniu pierwszych 
świadków sąd przerwał rozprawę, 
celem przeprowadzenia dodatko- 
wego śledztwa, które ma, ujawnić 
nowe rewelacyjne szczegóły usiła- 
wanego morderstwa. 


-- Włamywaczy 


przed sądem okręgowym w K'elcach. 
HERSZT BANDY KUCHARSKI Z ZAGŁĘBIA SKAZANY 


NA 3 LATA 


W lutym i marcu bież. roku: w 
Kielcach i Chęcinach, nieuchwytna 
i dobrze zorganizowana szajka zło- 
dziei włamywaczy dokonała kilku- 
nastu śmiałych kradzieży sklepo- 
wych z włamaniem. ; 

Policja długi czas nie mogła 
wpaść na trop dobrze zorganizowa- 
nej bandy, która coraz częściej za- 
częła niepokoić spokojną ludność 
Kiele i okolicy. W końcu marca b. 
roku banda przy pomocy podkopu 
w ziemi dostała się do sklepu Lej- 
busia Lewkowicza w Chęcinach, 
skąd złodzieje skradli galanterię, 
tytoń, obuwie i t. p. na sumę około 
2.000 zł. Tym razem policja natra- 
fiła na ślad zuchwałej bandy i wszy 
stkich jej członków aresztowała. 


Hersztem bandy był zawodowy 
złodziej włamywacz Władysław 
Kucharski z Zagórza pow. hędziń: 
skiego, zaś członkowie bandy byli: 
Władysław Godlewski z Puław, An- 
toni Lisowski z Kiele. Wiktor Ma- 


WIĘZIENIA. 


teru i Regina Ślęzak z Chęcin. 
Szajka skradzione przedmi>ty 
cdsprzedawała natychmiast znanym 
paserom kieleckim Zofji Tworko- 
wej i Lejbusiowi Charezowskiemu, 
poczem dokonywała nowych kra- 
dzieży. | 
Onegdaj członkowie wraz z her 
sztem bandy stanęli przed sądern 
okręgowym w Kielcach, gdzie od 
powiadali za swoje czyny. 


Sąd po przesłuchaniu świadków 
skazał: Władysława Kucharskiego 
z Zagórza, pow. będzińskiego na 
3 lata więzienia, Wł. Godlewskiego 
na 3 lata więzienia, Antoniego TLl- 
Sowskiego z Kiele na 2 lata wiezie- 
nia, Wiktora Marten na 2 lata wię- 
zienia i Reginę Ślęzak na 6 mies. 
wiezienia. 


Pozatem sąd skazał znaną pa- 
serkę Zofję Tworkową z Kiele na 
rok więzienia i Lejbusia Charczow - 
skiego z Kiele na $ mies. więzienia. 


- mieszkania Nowaka i zrobiła 


Str. 5. 


(s) Wyjaśnienie, W związku ze zna- 
lezieniem przez policję skradzionego ro 
weru w mieszkaniu p. Jana  Fiuka, 
przy ul. Okrzei 4 w Sosnowcu wyjaśnić 
należy, że rower ten kupił brat żony p. 
F. Zygmunt Gaweł, który chwilowo po 
zostawił go w mieszkaniu swego szwa 
gra. P. Fiuk nie wspólnego z tym rowe 
rem nie ma. 


Zapisy usZzenic do szkół: Żeńskiej 
Szkoły Rzemiosł im. Ks. Kan. Fr. Ra 
czyńskiego ul. Kaliska 23 i Żeńskiej 
Szkoły Gospodarczej im. hr. J. Zamoy 
skiej ul 8 Maja 20 w Sosnowcu przyj 
mują kancelarję tych szkół do dnia 1: 
lipca. 


(s) Z targowicy w Mysłowicach Na 
targówicę w Mysłowicach spedzono w 
ub. tygodniu 850 szt. bydła, 1.248 świń. t 
277 cieląt, razem 1.375 szt. zwierząt. Pła 
cono za klg. żywej wagi rogacizny” od 
zł. 0.40 do zł. 0.75, nierogacizny zaś od 
zł. 0.86 do zł. 1.35. Przebieg targu: spęd 
bydła normalny, świń mały, targ spo- 
kojny, tendencja utrzymana. 

:0: 

WIELKI ZJAZD TOWARZYSTW. 

POL. MŁODZIEŻY EWANGE- 
LICKIEJ W USTRONIU. 


W ubiegłą sobotę odbył się dwu 
dniowy, VII zjazd towarzystw pol 
skiej młodzieży ewangelickiej woje- 
wództwa śląskiego w Ustroniu. W 
sobotę obradował zjazd delegatów 
pod przewodnictwem ks. pastora Ni 
kodyma z Ustronia, na któćrem, po 
uchwaleniu szeregu wniosków i wy 
słaniu depesz hołdowniezych do ks. 
biskupa Burschego w Warszawie, p. 
wojewody śląskiego Grażyńskiego i 
ks. seniora Kulisza wybraro nowy. 
zarząd związku z ks. pastorem Nie- 
rostkiem z Cieszyna jako prezesem < 
na czele. Anea 

W niedzielę uformował :się, impo 
nujący pochód, złożony z. 1500. ucze, . 
stników zjazdu, który przeszedł od. 
dworca do kościoła. Po nabożeństwie 
odbył się dalszy ciąg obrad, w cza- 
sie których prof. uniwersytetu w 
Darthmoth.w Stanach  Zjednoczo- 
nych dr. Wiliam J. Rose, wygłosił 
podniosłe i głębokie przemówienie 
w języku polskim. Po południu, w 
pięknie u ekprowanej, olkrzymiej 
sali nowego domu ewangelickiego, 
odbyła się akademja, na którą złoży 
ły się popisy 22 chórów zarówno in- 
dywidualne, jak i zbiorowa wszyst 

órów liczących przeszło 100 


kich chórów 
śpiewaków. 

W uroczystościach tych brało rów 
nież udział towarzystwo pol. młodz 
ewang. z Sosnowca mianowicie chór 
w liczbie 40 osób. Wycięczkę z So- 
snowca prowadził dyrygent chóru p- 
Jan Lasota, p. Kozłowska i wice 
prezes tow. pol. młod. ewang., prof. 
Józef Lassota. 

Popisy chóru sosnow.eckiego 
pod sprężystą dyrekcją p. Jana La 
ssoty wypadły hardzo dobrze. 


—10:— 
7 CZELADZI. 
110 GRAMÓW KOKAINY U ZNANE- 
GO PRZEMYTNIKA W CZELADZI. 

W Czeladzi, dzięki poufnym in- 
formacjom, policja dowiedziała się, 
że jeden ze znanych przemytników, 
stały mieszkaniec Czeladzi, Antont 
Notwak (Czeladzka 39) od dłuższego 
czasu trudni się przemytem kokai- 
ny z Niemiec. 

Polieja wkroczyła onegdaj da 
rewi- 
zję, podczas której znaleziono 110 
gr. kokainy. Przemytnik przekaza- 
ny został do dyspozycji sedziego 


śledczego. : 


:0:— 
w 7 DĄBROWY. 
225 DZIECI NA KOLONJE DO 
OKRADZIONOWA. 
Magistrat Dąbrowy wysłał w 
tych dniach 225- dzieci na kolonje 
letnie do Okradzionowa. 


Sw 6. 


Z ZAWIERCEŁA. 


(ż) Uruchomienie  półkołonji let- 
nich w Zawierciu. Wczoraj c godzinie 
7.ej rano w szuołach powszechnych w 
Zawierciu, zebrały się spore gromadki 
dzieci szkolnych, które.o godzinie 7.80 
wyruszyły do lasu obok fabryki Hal. 
czyńskiego, gdzie miejski komitet nie 
sienia pomocy bezrobotnym  mrządził 
półkołonje letnie dla biednych dzieci 
szkolnych. 


Półkolonje podzielone zostały na 


2 turnusy, po 4 tygodnie każ®y. Na 


pierwszy turnus przybyło lit0 dzieci, 
które podziełone zostały na 16 grup. 
Kierowniczkami grup zostal abitu- 
rjentki miejscowego: seminarjum nau- 
czycielskiego. Ogólny nadzór nad stro 
ną wychowawezą małoletnich letników 
objął nauczyciel p. Warzecha 


Dzieci przebywać będą w lesie na 
świeżem powietrzu od godz. 7.30 rano 
do 6-ej wieczorem i otrzymywać będą 
3 posiłki, a mianowicie: śniadanie, 0- 
biad i kolacje. 

Na noc dzieci będą wraealy dcsdo- 
MÓW: 


(z) O niejakim Świderskim z Zawier 
cia. W oncgdajszym numerze , Kurjera 
Zachodniego”, w kronico Zawiercia u- 
kazała się następująca notatka: 


„Wybito szyby w oknie fil;: „Expre 
su Zagłębia”, w nocy z niedzi::i na po- 
niedziałek. Kto w ten sposób zamanife 
stował różnice swych poglądow. czy 
szukał osobistej satysfakcji, nie usta 
Jono“. ZW 

Otóż właśnie ustalono. „Różnice po 
głądów* zamanifestował w ten sposób 
mały Zbyszek 'Tusiewicz, który ba- 
wiąc się piłką (w poniedzialek w po- 
łudnie, a nie w nocy), wybił szyłe w 
oknie filji „Expresu“. 

Wypadek ten widział korespondent 
„Kurjera Zachodniego” w Zawierciu, 
niejaki Teofil Świderski, który jest je 
szcze w tym wieku, że chętnie wystaje 
przed płotami, z braku rozsądniejszego: 
zajęcia. 

P, Świderski pracuje na wierszo- 
wem, nie też dziwnego, że z igraszki 
dziecięcej — zrobił „poglądy politycz- 
ne“, po ileś tam groszy od wiersza 

'Pominęlibyśmy całą sprawę milcze 
niem, gdyby nie fakt, że p. Teofil Świ 
derski świadomie wprowadza w błąd 
kasę wydawnietwa „Kurjera Zachodnie 
go“ i za bzdury bierze pieniadze. 

Wziąłby się pan, p. Świderski Za 
piłke — pióro, jak się okazuje. to in- 
strument nie dla pana. 


m 


Utworzenie komitetu powiatowego 
święta morza w Kielcach. 


W sali rady miejskiej w Kielcach 
odbyło się posiedzenie organizacyjne 
4omitetu powiatowego obchodu święta 
morza, które przypada ma dzień 28 
czerwca br. 

Posiedzenie zagaił starosta powiato 
wy St. Porembalski omawiająe stronę 
polityczną i gospodarczą znaczenia mo 
Iva. 

Z kolei zebrani uznali się za komi- 
tet obywatelski, przyczem omawiano 
cały szereg spraw związanych z obcho 
dem święta. A wiec w przęddzień świe- 
ta t: j. w dn. 28 bm. © godz. &  wiecz. 
przejdzie ulicami miasta capstrzyk z 
orkiestrami na czele w którem wezmą 
udział wszystkie organizacje » terenu 
m. Kielc. 

W dniu 29 bm. we wszystkich kościo 
łach odprawione zostaną uroczyste na 
bożeństwa, miasto i sklepy zostana bo- 
gato przybrane zielenią i nalepkami li 
gi morskiej i kolonjalnej. O godz 10 ra 
no we wszystkich kościołach bić będą 
dzwony. poczem nastąpi I ninuta ci. 
Szy. Wszystkie  rc'olucje urhwalone 


przez samorządy pow. kielechiego zio- 
żone zostaną w urnie, która ustawiona 
będzie na plaeu Wolności, poczem reze 
lucje sztafetą przesłane zostaną do War 
SZAWY. 

W końcu wybrano przezyćjum ko- 
mitetu obywatelskiego do ktorego we 
szli pp.: prez. Cichocki — wiceprezes i 
płk. Prapszo — If-gi wiceprezes poza- 
tem utworzono pięć sekcyj: sekcję orga 
nizacyjną z p. Politem na czele, sekeję 


prasowano — propagandową — na cze 


le z dr. Winiarskim, sekcję zhiórki — 
na czele z p. Plenkiewiczową, sekcję 
obchodowo — imprez. z kpt. Przyłus- 


kim na czele i sekeję finansową z naez. 


Broniatowskim na czele. 


Z kolei odbyło się posiedzenie prezy 
Gjum komitetu z przewodniczacymi po- 


"szczególnych sekcyj, celem bliższego 0- 


mówienia i uzgodnienia programn świę 
ta mórza ,który przy pomocy. specjal- 
nych plakatów podany zostanie w najs 
bliższych dniach do wiadomości Wszy. 
stkich mieszkańców m. Kiele i powia- 
tu. 


Trzej wywrotowcy przed sądem okr. 


w Sosnowcu 


Na rogu ul. Krótkiej i Kościu- 
szki w Dąbrowie zatrzymany z0- 
stał 22-letni Mieczysław Sutka (Dą 
browa, 3 maja 28). Wytrawne oko 
wywiadowcy, który obserwował 
ruch uliczny, odrazu poznało, że Su- 
tek nie ma czystego sumienia. 


Zabrano mu 4 kg. ulotek i ulka 
wano za kratkami. 

Nie nie znaczące — zdawałoby 
się — aresztowanie - młodocianego 
agitatora, przyczyniło się do wy- 
krycia jeszcze jednej komórki komu 
nistycznej, której siedzibą była Dąb 
rowa. 


Sutek był wysłannikiem znane- 


go komunisty Arona Lewkowieza i 
miał rozrzucić odezwy na ul. Żerorm 
skiego w przeddzień mających się 
odbyć uroczystości _ komunistycz - 
nych, organizowanych przez Sszew- 
ca Władysława  Drzazgowskiego 
2 maja 28). Dzień przewidziany w 
programie masówki miał być ucz- 
czony przemiapowaniem przez ko: 


nai wstają z grobu... 


Wyszedłszy szybkim | krokienu, 
skierował się do Pałacu Sprawiedli 
wości, mówiąc do siebie: 

— Nakoniec tajemnica. zaczyna 
się wyjaśniać. Oskarżono Raula de 
Challins o otrucie wuja (co jest ah: 
solutnem fałszem, ponieważ przeko- 
nałem się, dopełniając autopsji, że 
umarł całkiem naturalną śmiereia), 
ażeby oskarżenie uzasadnić i ażeby 


Raul nie mógł się usprawiedliwić, | 


wykradziono trupa. Wobec pustej 
trumny wina Raula nie podlega 
watpliwości... Cheą go zgubić... Ale 
kto? 

Gilbert zastanawiał się 
pewien czas, potem 
sobie: 

—- Ten, co ukradł testament me- 
gò brata, znalazłszy w nim dowód 
istnienia legalnej córki i który u- 
suwając testament, gubiąc Raula, 
zamyślał stać się jedynym spadko- 
biercą... nie może to być nikt inny, 
jak tylko Filip de Garennes. ; 

Doktór zadrżal. 

— Filip de Garenes... — powtë 
rzył. — Imię to staje w moim umy- 
śle, a jednak nie chcę wierzyć, żeby 


przez 
odpowiedział 


POWIEŚĆ. PEAS 


syn mojej siostry zdolny był do ‘ak 
nikczemnego czynu. — Co do niego 
upewnię się... usunę wątpliwość... 
zbiorę dowody... — Lecz. Raul oskar 
żony. uwięziony, jest przecie nie- 
winny... mam absolutną pewność! 
Przedewszystkiem muszę uwolnić 
go z więzienia... później z jego p 
mocą szukać będę prawdziwego Wi- 
nowajey. We dwóch, współnemi «i+ 
łami znajdziemy... go przysięgam. 


VII. 


Monologując w ten sposób głoś: 
no niemal, sam o tem nie wiedząc, 
doktór Gilbert przez ulicę Seine do- 
szedł do Pałacu Sprawiedliwości, 
tam zapytawszy o drogę, udał się 
nią na długi korytarz, na którego 
jednej stronie znajduje się drzwi, 
prowadzące do gabinetów sędziów 
śledczych i zagrody woźnego. 

— Gabinet pana Galtier, jeże) 
łaska? 

Zamiast odpowiedzi, woźny za- 
pytał: 

— Masz pan wezwanie? 

„ — Nie, przychodzę w pewnym 
interesie. 


munistów uliey Szopena w Dątro- 
wie na ul. „Fowarzyszy Pilarezyka 
i Hejczyka, poległych za sprawę ro- 
botniczą”. 

Odpowiednie transparenty przy 
gotowane do wywieszenia w miejsce 
tabliczek; zdeponowano w komisar 
jacie, 
wicz, którego ujęto w Dąbrowie po 
dzielili los Sułka. 


Na wczorajszej rozprawie, któ- 
ra odbyła się w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu, Sułek odbywający o- 
becnie służbę wojskową, twierdzi, 
iż jest obecnie wojakiem i sprawy 
„z cywila“ uważa za niebyłe. Lewko 
wicz wyparł się wszystkiego, a 
mistrz dratwy, bronił się swym fa- 
chem twierdząc, że „takiemi rzecza 
mi“ się nie trudni. 

Uwzględniając wywody oskar- 
żonych, sąd wymierzył _ Lewkowi- 
czowi 2 lata domu poprawy, a Sul- 
kowi i Drzazgowskiemu taką samą 
karę z zawieszeniem wykonania. 


— Wątpię, ażeby pan Galtier 


„mógł pana przyjąć, bardzo jest w 


tej chwili zajęty, oto są świadko: 
wie, którzy jeszęze nie byli przesłu- 
chani i oczekują kolei. 

Jednocześnie woźny wskazał 
trzy osoby, siedzące na jednej z ia- 
wek, umieszczonych w galerji przy 
ścianie naprzeciwko drzwi gabine- 
tów sędziów śledczych. 

Gilbert machinalnie 
wzrok w ich stronę. 

Była to kobieta i dwóch 
czyzn. 

Doktór poznał Berthauda, który 
otwierał mu drzwi pałacu na ulicy 
Garanciere. | 

Dwóch innych osób nie znał. 
była to stara Zuzanna i Filip de 
Garennes. 

Ten ostatni z ciekawością przy- 
glądał się wysokiemu starcowi, Z 
brodą i włosami białemi, którego 
twarz nosiła na sobie rzadki wyraz 
dystynkcji, a wysoka postać dziw- 
ną miała godność. 


Gilbert mówił dalej: 

— Kiedy więc, jak się panu 
zdaje, pan sędzia Śledczy będzie 
wolny? 

—— Nie wcześniej jak o szóstej. 

— Dobrze, powrócę o szóstej 

— Jeżeli panu chodzi o to. aby. 
go widzieć, bądź pan o wpół do 


zwróch 


męż- 


szóstej... zaniosę mu pańską kartę... 


— (dzie się znajduje gabinet 
prokuratora Rzeczypospolitej? 

— Na dole, każdy panu wskaże, 

— Dziękuję. 


Drzazgówski zaś i Lewko- - 


(2) Wyjaśnienie. Uprzejmie proszę e 
zamieszczenie niniejszego tprostowa- 
nia: RODE 

Notatka, jaka ukazała się we WCZO- 
rajszym numerze „Expresu“ i dotyczą 
ca mojej osoby nie odpowiada istotne- 
mu stanowi rzeczy. 

P. Stefan Straszak świadomie fala 
szywie przedstawił wynik 2ch spraw 
pomiędzy mną w sądzie okręgow 
wym w Sosnowcu w dniu 20 b. m. 

W pierwszej spnawie sąd uniewinnił 
mnie od zarzutu wybicia szył w oknie 
jego lokalu, jednocześnie w drugiej 
sprawie p. Stefan Straszak został ską 

ay ma zniewagi słowne, uwłaczające 
czci mojej, na grzywnę pieniężną z za 
mianą w razie jej nieściągałności na 
7 dni aresztu. 

Informacje zatem,  insqirowane 
przez p. Stefana Straszaka maią ' cel 
przejrzysty. — Jest to brutałuy akt 


zemsty za przegranie przez niego dwóch : 


procesów sądowych i wprowadzanie 
przez niego w błąd opinii. 
Zawiercie. dnia 21/VI 38 r. 

} A, JÓZEF. 


(z2) Z życia rezerwistów. W ubiegłą 


niedzielę odbyła się odprawa prezesów, - 


sekretarzy, skarbników 1 komendantów, 
kół związku rezerwistów powiatu zaw 
wierekiego. Na odprawę przybył ka 
merdant okręgu związku rezerwistów: 
płk. Trzebiński z Krakowa. 

Na odprawie poza  omówieniemi 
spraw organizacyjnych ułożono plant 
pracy na najbliższy okres. 

:0; 
Z OLKUSZA. 


(ol) Poświęeenie sikawki w Pradłach 


W  Pradłach odbyło się uro.zyste pa 
święcenie sikawki straży ogniowej 4 
Siedliszowie. gm. Kroczyce. Poświęca 
nia dokonał ks. Szafraniec z lrządź, są 
siedniego pow. Włoszczowskiego 
Chrzestnymi rodzicami byli: pm 


"b. poseł Łedwoeh z Trządz — z p.-Hele 


ną Zającówną z Irządz. dr. A. Ledwoch 
z Irządz — z p. Rom. Czarnoską z Pra 
deł, p. Antoni-gruszka z Myszkowa 
(pow. zawiereki) z p. Marią Gubaso 
wą z Siedliszowic, p. Stan. Z'etiński a 
Pradel — z p. Br. Jaworską z Siedli- 
szowie. £ 

W czasie uroczystości przemawiali: 


ks. Szafraniec i p. Wal. Grabowski Z- 


Siedliszowie. 


Gilbert znalazł bez trudu wska- 
zane miejsce, zapytał: odźwiernegu 
bardzo imponującej miny, 
również jak to uczynił woźny pua 
przednio, odezwał się: 

— Qzy ma pan wezwanie? 

— Nie mam, ale powód, który 
mnie tu sprowadza jest wielkiej 
wagi, koniecznem jest, ażeby pan 
prokurator zechciał mnie przy jać 


4 wysłuchać, jak może być najprę- 


dzej. 

— To będzie trudno mój panie... 
Jednakże daj mi pan swoją kartę, 
wręczę ją panu prokuratorowi Rze» 
czypospolitej. i 
* — On mnie nie zna i nie mam 
żadnej karty przy sobie... Zecheicj 
pan tylko mu powiedzieć, że przy- 
chodzę w sprawie, odnoszącej się 
do śmierci hrabiego Maksymiljana 
de Vadans, że nazywam się dóktór 
Gilbert i że przynoszę mu wiad '- 


mości bardzo ważne i  nieoczek:- 
wane... 
W tej chwili odgłos dzwoni% 


rozległ się z gabinetu i odźwiercy 
pośpieszył na wezwanie. í 

Doktór pozostał na środku przed 
pokoju, w którym prócz niego 2 
dziesięć osób siedziało na ławkach 
wokoło ściany ustawionych. 

Oczekiwanie jego nie, trwaly 
długo. 
Odźwierny powrócił i rzekł ma: 
— Racz pan iść ze mną. 

d e w 


b 


który, * 
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Dr. 170. ż 


(ol) Abiturjenei szkoły rcemieślni- 
tzo - przemysłowej w Olkusza, Z wy 
działu ślusarsko . mechanicznego: A- 
damski Feliks, Bogusz Wład. Boru- 
ciński Bol, Haberko Mik. Feliksik 
Ien., Gondek Star, Grela Bren, Ga- 
cek Julj., Grabowski Win., Kareg : Ja 
rzy, Karkos Stef. Katenbach Rud, 
Kiełtyka Stef, Krawiec Stan., Lasota 
Alojzy, Lasota. Tad, Lubaszea Wacł, 
Magdziarz Adam, Malinowski Tad. 
Markiewicz Lug, Noga Jóż:f, .Bar- 
ezyk Szczep, Foryś Fel, Gardała 
Bron. Gawinek Al, Halkiewicz Zdz., 
Klich Marjan, Lis Wlad, Łapa Józef, 
Mól Józef, Piekarski Stan. Rek Józef, 
Smok Wacł., Straś Eug., Strojek Stan. 
Stryjniak . Edw: Szaleniec Elw.. Ślip 
czyński Stan., Tomsza Marjan, Wit- 
kowski Edw. Zgoda Stan. Żelazny 
Bol. Kulawik Józef. 


Wydział  stołarsko _ meblowy i 
modelarstwa: Budzikowski Pol... Cem- 
brzyński Piotr, Dudziński Jan. Jędry 
chowski Roman, Klita Jar. Lekki 
Wład., Maliszewski Flawjusz, Musiał 
Tad. Opalski Pivtry  Pacholec Jan, 
Podworski Stan., Pułkoszek *'tan.. Siu 
da Stan., Treter Jan i Urasiński Ka- 
zimierzoć So e "wyda 


(ol) Kółko rolnicze w Bole: :awiu po 


kilkoletniej bezezynności zostalo w tych 
dniach uruchomione. Na zebraniu w 
dn: 18 bm. weszli de zarządu: pp. Stan. 


Prażmowski — prezes, Józef Zieba — ` 
witepreżes, Jan Kajda — kasier. * — 


Członkowie zarządu: pp. R. Jarzębski, 
A. Wyrzykowski, Stan. Lorek — z Bole 
słowia i Józef Sadowski z  Podlipia. 
Komisja rewizyjna: pp. Wł. Hornow- 
ski. Rom. Probierz i Jan Ła-kawiec. 

RZ ; :9: 

_"UCZYCIELE SZKÓŁ PRYWAT- 
NYCH ŻĄDAJĄ ULG R9LEJOWYCH 


Nauczyciele szkół prywatnych wystę 
pują do ministerjum komunikacji z 
memorjalem o przyznanie im ` takich 
samych 58 procentowych mwielokrot- 
nych ulg kolejowych na ferje letnie, z 


jakich korzysta młodzież szkolna. Nau. 


czyciełe powołują się na to, że przy obe 
sej sytuacji finansowej brak ulg unie 
Ssżitwia -im wykorzystanie urlopu: - 


A ; U » 4% ueh (4) )eę A F ; S ` 
JEDZIEMY DO KRAKOWA I WIE- 
A ŁICZKI. 


i Duia 25 bm. 1933 r. © godzinie 6.55 ra 
na nastąpi z Katowic odjazd popular- 
no . turystycznego Polskiego Touring 
Kiubu do historycznego Krakowa o- 
raz Wieliezki. W Krakowie zwiedzanie 
Wawelu, Katedry, skarbca, grobów kró 
iewskich itp. W Wieliczce zwiedzenie 
cudu natury i wielowiekowe. pracy 
ludzkiej — salin. W podziemiach kopal 
ni każdy podziwiać będzie artystycznie 
wykutą w pokłedzie solnym kaplicę św 
Kingi. ka 


'Cena przejsedu tam i z powrotem 


. zł. 3.05; zjazd do salin i zwiedzenie Wa 


welu zł. 2- 

. Ta niska cena winna wszystkich wi 
łośników piękna i zabytków bistorycz- 
nych zachecić do licznego udziału w wy 
pieoeee. 

"Bilety są do nabycia w kazie bileto- 
wej ua dworcu w Katowicach Wagons- 
Łist.Cock, Katowice ,ul. .Dyrekeyjna 
L: 9, tel: 38 — 12, oraz w „Orbisie” w 
Katowicach przy ul. Dworcowej L. 9, 
tel 872, zaś bony na zjazd dv salin i 
zwiedzenie Wawelu sprzedają Wa- 
wrons — Lits — Cook i Orbis, craz dodat 
kowo nabywać można w pociągu. 


. Powrót do Katowic nastar: dnia 25 
bm. o godzinie 2041. , 


" HUMOR. 
BILANS. 


Do zakładu manufaktury Izaaka 
(łelbfisza wchodzi żebrak i prosi o jał 
mużne. ; 

— (Chwileczkę! Poczekajcie... — mó 
wi pan Grelbfisz. 

Żebrak czeka dobre pięć m*nut wre 
szcie zniecierpliwiony, pochrzakuje i 
DYŁARĆ EE 

— Czy długo jeszcze mam. czekać? 

— Co się tak spieszycie? Zaraz, za- 
raz! Kończę bilans. Możliwe, że pójdę 
razem z wami. oo, 


Bogaty kupiec i ubogi żebrak. 


-© Dzieje nieudanego oszust 


Ernesto Vittorio Longo. kupice 


„w małem miasteczku Ttalji północ 


nej. Camnadona, był bardzo nieza- 
dowolony z obecnych czasów, i pa- .. 


nującego kryzysu, które przeszka- 
dzały mu w używaniu życia. . 


gi rosły. © i ; 
To też, myśli kupca. zaczęły 90: 
raz uporczywiej krążyć wokoło po: 
Jisy asekuracyjnej, która spoty- 
wała w jego ogniotrwalej kasie. Po- 
lisa opiewała, że na wypadek jeyo 
Śmierci, wypłacą jego spadkobier- 
com piękną sumę 400 tysięcy lirów. 
„Gdyby tak otrzymać tę sumę 
nie umierając naprawdę i używiić 


za te pieniądze życia w jakiemó in- 


nem mieście i innej okolicy Włoch“ 


= marzył Longo. ` 


. 


Longo często jeździł z miastecz 
ka, w którem mieszkał, do poblis- 


_. kiego miasta Bielli i tu na rynku 
, Interesy szły coraz: gorzej, dlu- 


widywał niezmiennie stojącego w 
jednem i tem samem miejscu przed 
kościołem żebraka. Stary był pc- 


tworny, pokryty łachmanami, od- 


rażający. Longo, patrząc na niego, 
powziął pewien fantastyczny plan. 

Jaki to był plan, narazie, nie 
wiadomo, dość, że pewnego dria 
zdumieni przechodnie ujrzeli, jak 
żebrak wsiada do eleganckiego sa: 
mochodu kupca i jak poczciwy: pan 


SEEE a GREOZAEN OG ASR 


- Omyłka wiejskiego proroka 


Najstarsi ludzie na Podkarpa- 
ciu. w. okolicach miasta Nadwórnej 
(woj; stanisławowskie) nie pamię'a 
li tak zimnego i słotnego czerwca, 
jak tegoroczny. 

Nikt nie umiał wyjaśnić przyczy 
ny tej klęski, dopóki we wsiach v- 
kołicznych nie zjawił się jakiś sra 
tecznie wyglądający jegomość, któ 
ry — gromadząc dokoła siebie wie- 
śniaków — tłumaczył im, że jest ta 
nieomylna oznaka 

zbliżającego się końca świata. 

„Prorok“ ustalił nawet ściślejszy 
termin zagłady ziemi i wszełkiego 
jej stworzenia na dzień 12 czerw- 
cab: r. 

Strach ogarnął wszystkich. wa: 
bec bowiem widomych — w postaci 
fatalnej niepogody — oznak: zbliża 
jącego się końca Świata, .. .. 
nikt nie wąfpił -- w.. prawdziwość 

, przepowiedni. 

Nadszedł wreszcie ostatńi wie- 
czór; a po nim noe. We wszystkicl: 
wioskach okolicznych 

nikt oka nie zmrużył, 


PORT 


SARMACJA MISTRZEM I GRUPY. 


Wczorajsze zawody na boisku Policyj 
nego o mistrzostwo I grupy między 
Sarmacją a Hakoahem zakończyły się 
zwycięstwem Sarmacji w stosunku 
4:0 (0:0). 

Sędziował p. Rumpler z Krakowa. 


JAKNAJPRĘDZEJ WYŁONIĆ 
MISTRZA... 

W Sosnowcu bawił w ub. poniedzia- 
lek prezes okregu kieleckiego p Fgier- 
ski. ; 

Pobyt prezesa okręgu związany 
jest z przedłużającemi się rozgrywkami 
o tytuł mistrza A .kl. Zagłękia 

W razie niezakończenia rozgrywek 
w określonym terminie Zagłębe wy- 
kluczone zostanie z rozgrywek o , mi- 
strzostwo okręgu. 

Rozgrywki o tytuł mistrza Zagłębia 
powinny być zakończone w dniu 22 bm. 

Wobec tego terminy spotkań finalo 
wych między mistrzami obu grup San 
macją i Unją zostaly przyspieszone. 

Już jutro t. j. w piątek odbedzie sią 
mecz, a w niedzielę rewanż, 

W: całym okręgu kieleckim mistrzo 
wie grup zostali już wyłonieni. 

Mistrzem podokręgu częstochowskie 
go została „Victorja“ z Częstochowy, do 
klasy B. spadł K. S. Myszków.. który 
na 11 gier uzyskał zaledwie 2 punkty. 
Mistrzem grupy radomskiej jest RKS. 
(Radom), grupy zaś kieleckiej K S. 


„Strzelec“ (Kielce). Kluby te grać będą. 


z mistrzem Zagłębia, o mistrzostwo o- 
kręgn ERSE 


OPENS 


J i WYCHOWANIE FIZYCZNE 


SĘ 


"KONIEC ŚWIATA NIE PRZYSZEBŁ 12 CZERWCA. 


lada chwila oczekując potopu, tzy 
innego jakiegoś strasznego katakliz 
mu, mającego przynieść zagładę €n- 
łej ziemi. 

Potem przyszedł zimny, ponury 
deszczowy i wietrzny ranek 12-g9 
czerwca. Nikt nie wyszedł poza 
próg chaty, nikt bydła nawet nie 
dojrzał w oborze — trwająe w nic- 
ustannej 

modlitwie błagałnej 
z prośbą o zmiłowanie. 

Ale minął ów dzień  „feralny*. 
minęła druga jeszcze noc bezsenna 
i zajaśniał ranek... prześliczny 

ranek słoneczny, 
czerwcowy, jakby naprzekór wszyst 
kim tym okropnościom, które zapo- 
wiadał „prorok“. 


'Zapomniano o przepowiedni za 
pomniano o strasznych przeżveinek 
dni ostatnich i rzucono się ` raznie 
do pracy, złorzecząc niefórtunnemu 
wróżbicie, który w obawie o swoją 
skórę corychlej zrejterował z oko- 
licy. 


„ZAGŁĘBIANKA* NIE SKLADAŁA 
PROTESTU © UNIEWAŻNIENIE 
ZAWODÓW Z:„UNIĄ*. 


Wczorajsze „Siedem graczy” podało 
wiadomość jakoby „Zagłębianka* złoży 
ła protest o unieważnienie zawodów 
mistrzowskich z „Unją* w Będzinie, 
wysuwając zarzuty przeciw sędziemu. 
" Wiadomość ta jest bezpodstawna i 
wyssaną z palca. 


MECZ LEKKOATLETYCZNY 
„SITIRZAŁA* — „SOKÓŁ CZELADŹ. 

29 km. w Sosnowcu na boisku rady 
wychowania fiz. odbędzie się iekkoatle 
tyczny mecz pomiędzy zespołami SKS. 
„Strzała, a „Sokół* gn. Czeladź. 

Mecz ten zapowiada się na lzwyczaj 
interesująco, tembardziej, że startować 
będą pierwszorzędri zawodnicy Nale- 
ży dodać, że „Strzała“ zgłosiła przystą 
pienie do S. O. Z. L. A. 


SPOTKANIA LIGOWF. 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
następujące spotkania ligowe: w War- 
szawie Warszawianka — Legja. we 
Lwowie Pogoń — Czarni, w Łodzi Ł. 
K. S. — 22 p. p, w Krakowie: Garbar- 
nia — Wisła i w Poznaniu: Warta — 
Oracovia. 


KIELCE NIE MAJĄ MISTRZA 
KOLARSKIEGO. 


Tegoroczne zawody kolarskie o mi- 
strzostwo województwa kieleckiego, nie 
udały sie. Mimo dużej liczby zawodni_ 


Ste. 7 


wa. 
Longo własnoręcznie pomaga mu 


jeszcze w wdrapaniu się na wyscki 
stopień pojazdu. `“ ESES 
= Patrzcie, patrzcie — mówili 
mali ulieznicy — „Anglik“ (nie wia `~ 
domo czemu, takie było przezwisko 
starego żebraka) ma. szązęście. 
Ten bogaty pan zabiera go ze sobą. 
Tegoż dnia, kiedy bogaty pan . 
uwiózł w swej pięknej żółtej Laneji 
brudnego żebraka, kilka magazy: ` 
nów miasta Bielli zrobiło parę nie- 
złych tranzakcyj. Kupiec Longo 
znany zresztą z tego, że się znao» 
micie ubierał, zakupił w nich for- 
malną wyprawę: garnitur, popeli- 
nową koszulę, krawaty, obuwie itp. 
Samochód odjechał z rynku Biell 
i od tej chwili nie widziano już 
nigdy żebraka, zwanego „Angli: 
kiem“. z 
Cóż się stało takiego w samocho 
dzie, który uwiózł tę . nie.dobraną 
paret ; PERES 
Wyobraźmy sobie na chwilę, żę. 
towarzyszyliśmy temu / samochodo:. 


wi, niespostrzeżenie przez kupe? 
Longo. p 
Ujrzeliśmy wówczas przedziwne 


rzeczy. 

W pewnej chwili na szosie, Lon 
go zatrzymał samochód, którym 
sam kierował i zaproponował żebra 
kowi papierosa. Uradowany biedak 
sięgnął do papierośnicy, ale w tej: 
że chwili, gdy zaczął się delektówać 
znakomitym papierosem, Longo bły 
skawieznym ruchem przystawił nut 
do piersi rewolwer.  Rozległ się 
strzał i stary żebrak osunął się ma. 
twy na siedzenie auta. 

Longo odetchnął. Wymarzone 
406 tysięcy lirów zdawały się u- 
śmiechać do niego już całkiem zbli ` 
ska.. Nacisnął | gaz, maksymalna 
szybkość, auto pędzi, jak. szałore- 
Po chwili Longo jest u siebie, we: 
własnym garażu. ` Szybko zarygio: 
wuje drzwi. Przebiera, trupa zebra 
ka w eleganckie ubranie, . kupiona, 
przed kilkoma godzinami. 

Potem sadza go przy kierowri-. 
cy auta, 
oblewa benzyną samochód, podpala. 

Wychodzi z garażu. Tak. Teraz 
wszystko jest obmyślone do osta- 
teczności. Rankiem, znajdują w g% 
rażu zwęglone zwłoki w jego ubra 
niu.  Wypłacą 400 tysięcy aseku 
racji, wypłacą z pewnością. 

Cała kalkulacja była -wyśmiezi 
ta. Jednego tylko nie przewidział 
sprytny oszust. Nie wiedział że 
łatwiej będzie mu upatrzyć ofiarę 
którą zgładzi, niż znaleźć człowieka 
który zechce być wspólnikiem je- 
go zbrodni przez podnoszenie pie- 
niędzy . asekuracyjnych dla żyjące- 
go jeszcze człowieka. Zięć, do któ- 
rego pojechał i zaproponował mu tę 
tranzakcję, powiedział energicznie: 

„Niet“. $ 

Sprawa zatrzymała się więc na 
martwym punkcie. i 

Zwłoki rzekomego Longo. spo-* 
częły już na pięknym ` ementarzu 
miejscowym wśród  eyprysów, it 
zbrodniarz nie mógł jeszcze zakosz 
tować owoców swej zbrodni. 

Co gorsza, sprawa rozeszła się: 
po mieście i w parę dni później od 
naleziono pana Longo w pewnym 
podrzędnym hoteliku w Bieli i a* 
resztowano pod zarzutem zbrodni 
popełnionej na żebraku o przezwi- 
sku 

„Anglik. 

Longo przyznał się natychmiast 

do wszystkiego. 
E I oE EIEE BENS GORE RZA CZATA 
ków, mistrz nie został wyłoniony. ponio 
waż żaden z zawodników nie zdołał o- 
siąguąć minimalnego czasu 3 godz. 20 
min. Wobec tego tytuł mistrza kolar- 
skiego ma nadal zeszłoroczny zwycięz 
ca Łazarczyk x „Viktorji“ w Częstocho 
wie. $ 
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STRASZLIWY WYBUCH. 


PO LOCIE. 


Wielki: trójmasztowy samolot pasażersko - pocztowy po odlsyciu 
podróży na lotnisku. 
BA. Obok wózek z pocztą i przesyłkami, które przewiózł olbrzym 
powietrzny. - ; j R 


| ZNISZCZENIE. z 


Japonja jest krajem trzęsieý ziemi. Ostatnio znów w okolicach 
Tokjo zanotowana silne wstrząsy. 
re, Szezególnie tragicznie przedstawia się bilans trzęsienia ziemi w 
-ósadzie wojskowej pod Tokja, gdzie zniszezóne zostaly magazyny, kat 
szary i inne budynki. a 
A 
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DZIŚ 
Dramat życiowy osnuty na opularnej piosence 


PIĘKNY GIGOLO... 
ZAGŁĘB BIEDNY GIGOLO... 


(ino-Teate „ddziaławy” | ©. roli tytułowej łe? Sym. Erna Marena i Betty Astor. 


KINO 


& Nadprogram Oryginalna rysunkowa komedja wtwórni: So- 
i ai wieckiej „ULICA WPOPRZEK”*., 


Kino-Teate 


pALAGĘ 


Od czwariko 22 do 25 czerwca włącznie 
Film wytwórni Osso w Wiedniu 


„Krysia Leśniczanka” 


w roli gł LYA MARA 
Nadprogram: „LUDZIE SZAKALE” 


r, 


Od poniedziałku 19 czerwca r.b, 


ŻA Wielki rewelacyjny „PARAMOUNTU" 
KINO p-g. znanej sztuki teatralnej p t. 


EDEN <> ARTYŚCI 


SOSNUWIEC 
Dęblińska 4 
Film całkowicie mówiony po polsku 
m: PRZEPYED”E-) WYSTAWA (©) REWJA == 


tel. 10-95, 


PASTY AT ZTM eee 


DZIEWCZYNA 'ląt'14 — 15 potrzebna 
do pomocy. w. piwiarni. Sosn wiec, Pił 
sudskiego 53. 


Sak POSADY i PRACE uu f DŻ : 
POSZUKUJĘ się natychmiast kwalifi 


POTRZEBNY pracownik fryzjerski, u- kowane żeńskie siły do motorów ce 
czeń i uczenica. Sosnowige, Elorjańska lem wyrobu pończoch. Zgłoszenia pod 
33 Korbella. R. Rozżenzwaig, Katowice, Stawowa 8. 


Wydawea: Helena Monsiorska. 
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Pod Wiedniem, w wielkiej fabryce 
przyczyny wybuchł zbiornik. 

Skutki wybuchu były straszne. Główna hala fabryki została zde 
molowana doszczętnie, jak to widzimy na ilustracji. nan 


NA praktykę przyjmę inteligentnego i 
uczciwego chłopca, księgarnia „Zagłę- 
bie“ Będzin, Kołłątaja 44. 
POTRZEBNA manicurzystka_ ondula- 
torka od zaraz. Wiadomość: Zajdman, 
Bedzin, Modrzejowska 43 od 1 — °. 


SE LOKALE EŻE 


POKÓJ uumebłowany do wynajęcia. 
Centrum Sosnowca. Wygody. Telefon 
14-78. 


Ej KUPNO I SPRZEDAŻ EE 


WAPNO STANIAŁO w kawałkach i 
łasowane, Józef Palusiński. Sosnowiec- 
Środula, tel. 12 67. Zaz RODE 
Przepłacacie ll! 
gdzieindziej rakiety tenisowe. naciągi. 
Najtaniej i duży ah artykułów spor 


towych tylko w adjonie' Sosnowiec 
Kościelna 6. 


TARTAK 


w Sosnowcu, Dziewicza 18, tel. 115 po. 
leca drzewo budowlane i stolarskie. 


KUPIE MOTOCYKL 4-ro  taktowy, 
rok 1930 lub nowszy ze światem elek- 
©ycznem od 250 do 500 em. ewentual_ 
nie ż przyczepką niedrogi. Sosnowiec, 
ul. Czysta 7. W. Niepoń. 


- Parcele budowlane 


w Mysłowicach w bardzo korzystiem 
miejscu w odległości 300 m. b. od sta- 
cji kolejówej na przeciwko Męskiego 
Seminarjum Nauczycielskiego położo- 
na przy ul. Prymasa Hlonda po ce- 
nach przystępnych w dowolnej ilości 
zaraz do nabycia. Pozatem sprzedaje 
pierwszorzędną ceglę maszynową włas 
nego. wyrobu. Zgłoszenia proszę kiero 


wać: Alojzy Golagowski, budowniezy—, 


ul. Krakowska 12-w. Mysłowicach. 


Teso 


Pastylki nawozowe dla kwiatów i r0- 


ślin pokojowych poleca Skład Aptecz- 
ny hiy Jagielłowicz, Sosnowiec. 3 Maja 
EB RE: ; 


legitymację bezrobocia, wydeną. przez 


Urząd Pośrednictwa Pracy w Sosnowcu ` 


MIECZYSŁAW GRYTA zenbił do- 


wód osobisty; wydany przez magistrat 


Sosnowca, 


| BR Różne: 
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skśrrych. Sosnowiec; Sienkiewicza 17a 
Wizyta 5 zł. Ę : 


a O O NN, 
W DNIU: 22 b. m. o godz. s rane w. 


Rzeźni Miejskiej w Sosnowcu odbędzie 
się licytacja nieodebranego przez wła 
ścieciela mięsa wieprzowego 


Druk. Exbres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. 


| Zgubione dokumenty E | 
po 4 grosze za I wyraz. . 


PONIKOWSKI BONIFACY zgubil 


chemicznej. z nieznanej 


NA SEZON LETNI! 


Poleca się duży wybór kiełbas 
żywiecko - turystycznych su- 
chych po 3— zł. za 1 kg. To- 
war pierwszego gatunku. ` 


JÓZEF KOSS i S-ka 


Sp. z ogr. odp. 
Ssonowiec, Warszawska 14 


KURSY SZOFERÓW I MG:OCYKLE- 
STÓW St. Konopki, Sosnowiec, Pra- 
myka 3. Zapisy na nowy kurs. 

SYNDYCY TYMCZASOWI masy'u- 
padłości. firmy "Towarzystwa Górnicze 
go. Kopalni Węgla Kamiennczo „Baś. 
ka II“, Spółka z:ogr. odp. w Gołonogu, 


"podają do wiadomości, że zgodnie =æ 


decyzją Sędziego Komisarza. w dnia 
6-go lipca 1988 r. o godzinie 10-ej rano 
w Wydziale Handlowym Sądu Okręgo 
wego w Sosnowcu, odbędzie się spraw - 
dzanie wierzytelności masy. Na zebra 
nie te należy stawić się osobiście lúb 
przez pełuomocnika z dowodami swej 
wierzytetności. Jednocześnie zawiada 
miamy, że dnia 27-go lipca J933 r w 
tymże miejscu o godzinie 16ej rang. 
odbędzie się ostateczne sprawdzanie 
wierzytelności masy, zaś © godzinie 
Jl-ej odbędzie się zebranie wierzycieli 


celem wysłuchania sprawozdania Syu - 


dyków Tymczasowych, oraz zawarcia: 


ukladu z upadla firmą, wzglednie umo. 


wy związkowej wierzycieli i w tym 
ostatnim wypadku, wyboru syndyka 
ostatecznego.  Syndycy  Tymezasowł 
(—) Ignacy. Woliński, (—) Franciszek 
Lorczyk. Będzin, dnia 13 ezerwex 
1933 r. : 
OGŁOSZENIE. Stosownie do art. 44 
Rozporządzenia Prezydenta  Rzeczypa 
spolitej Polskiej z dnia 23- grudnia 
1927 roka, o zapobieganiu. upadłości, 
Nadzorca Sądowy nad firmą „I. Me- 
ryn“ w Będzinie, w porozumieniu . z 
Sędzią — Komisarzem, podaje:do wia- 
domości, że sprawdzenie wierzytełności 
odbywać się będzie w dniach 4.20 Í 
7:go lipca 1988 r. w lokalu Stowarzysze 
nia Kupców w Będzinie, Plac- 3- go Ma 
ja Nr. 4, od godzińy 10-ej do ` godziny 
13-ej. Lista sprawdzonych wierzycieli 
wyłożona zostanie w Sądzie Okręgo 
wym w Sosnowcu, Wydział śłan:llowy 
od dnia 8.go lipca 1928 r. Od tego dnia 
w terminie 7 mio dniowym mogą wie 
rzyciele zaskarżyć postar:owienie 
Nadzorcy Sądowego co do wciągnięcia 
lub odmowy wciągnięcia wiarzyte!nośct 
na liste do Sędziego Komisarza Nad- 
zorca Sądowy (-) L Woliński Bedzin, 
dnia 16 czerwca 1933 r. 


UDA mę 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi- 
strzowski  precyzyjno moschaniczzy 
Włodzimierz Niepoń. b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich. Sosno. 
wiec. ul. Czysta 7. Wykonywauje wszeł- 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 


- szonkowych, Chronometrów, Repetie-' 
- rów, sztoperów, antyków, zegarków Kor- 


trolnych, tachometrów, Numeratorów 
różnego rodzaju, dorabianie cześci pre- 
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju nia- 
szyn według rysunków lub wzorów. %8- 
dowanie akumulatorów. Wykonanie 89- 
lidne. Gwarancja trzechletr:ia. 


poou 
Redaktor adp.: Józef Oskólskł 


